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Piermsii rys??
Kraków, 20 lipca.

Spółka kom andytow a, k tó ra  pod firmą w ięk­
szości sejm ow ej w zięła rząd y  w  ręce, trzym a się 
'dobrze dopóty , dopóki rzecz nie idzie o p ien ią­
dze. A le g d y  ten  „nervus rerum 11 znajdzie się 
w grze, harm onia znika W ystępu ją  na  jaw  róż­
nice. Z arysow ują się ściany  gm achu w iększo­
ściow ego, na  k tó rych  ty n k  narodow y jeszcze 
pie obseolił.

Przeciw  podatkow i m ajątkow em u oponują o- 
czyw iście ludzio m ajętn i. J e s t  to  ta k  bardzo 
n a tu ra ln e  i ta k  m ało pa trjo ty czn e , że w całe nio 
m ożna się tem u dziwić. B ogaci ag rarju sze  z 
pod znaku  D ubanow ieza i w ielcy przem ysłow cy 
z brygady  W ierzbickiego, zgodziliby się c h ę t­
nie na  tak i podatek  m ają tkow y , k tó ry b y  mmli 
płacić... biedacy. W ted y  i oni tak że  dorzucili­
by  zc sw ej s trony  ja k ą ś  szczyptę. Ale w tym  
w ypadku  sam a nazw a p o d a tk u  przeszkadza 
tak ie j transm utacji. P o d a tek  m ają tk o w y  jest po 
datkiem  jed n ak  od m ają tku , a  nie od n ied o sta t­
ku . I żadna rabn listyka  w uk ład an iu  u staw y  nie 
po trafi tego zmienić. W  tych  w arunkach  jed y ­
ną obroną pozostaje sabotaż. I przedstaw iciele 
dwócłi na jbogatszych  w arstw  w  społeczeństw ie 
bez w ahania  użyli te j broni. N iechaj m arka  leci 
dalej w przepaść, życie społeczno i gospodar­
cze n iechaj się dezorganizuje dalej, rozprzęże­
n ie i dem oralizacja n iechaj rosną, organiczne 
podstawyr sam ego państw a niechaj się coraz 
bardziej zw ężają, —  bogaci nie rozum ieją i nie 
chcą zrozum ieć tego, że część m ajątków , poro­
bionych na  kon junku irze  ag rarne j, czy prze- 
m ysiow ej, dzięki tem u państw u w łaśnie, że 
część zysków , k tó re  im przyniosła  w łaśnie de- 
w alucja  i nędza finansow a państw a, m uszą od­
dać. Nie chcą zrozum ieć tego  naw et, że lepiej 
sam em u oznaczyć sobie tę  konieczną ofiarę w 
jak ichś przyzw oitych rozm iarach, niż e z e ła ć , 
aż p rzy jdą  oznaczać ją  inni...

Ale w szystk ie te  aż nazby t ludzkie rzeczy 
nie są cem entem , k tó ry b y  spa ja ł obecną w ięk­
szość w całość zw arfą i zdolną do konsekw ent­
nego  działan ia  w edle jak iegoś na dłuższą m etę 
obliczonego program u. G dy konieczność ponie­
sienia pew nych ofiar w ystrasza  bogatych  człon­
ków  te j w iększości, to  znowu n ad to  tw ardo 
stanow isko znacznej części w iększości wobec 
słusznych  postu la tów  w arstw  p racu jących , u- 
tru d n ia  w łonie w iększości stanow isko  Chrze­
ścijańsk iej D em okracji. Przy' całej swej za­
chow aw czości je s t ona jednak, stronnictw em  
p racu jący ch  i ubogich, k tó re  nic może pozosta­
w ać obojętnem  i niew zruszonem  na idące s tam ­
tą d  w ołania. Pos. K orfan ty  je s t politykiem  i 
p rzyw ódcą zbyt zręcznym , ab y  tego  nie rozu­
m iał. Nic też dziw nego, że w  kom isjach jego 
posłow ie coraz częściej g łosu ją  z lew icą p rze­
ciw... praw icy. W iększość od tego  n a  sile nie 
zyskuje.

Ale jakko lw iek  te  w ew nętrzne rozterk i i 
sprzeczności zaczynają  coraz bardziej rozluź­
niać w ęzły  w spó lno ty  w iększościow ej, k ie ru ją ­
cy  nią ludzie nie p rzesta ją  opanow yw ać te re ­
nu, zdobyw ać pozycyj i zabezpieczać sobie 
stanow iska  n a  przyszłość. P rzy  tak im  stan ie  
sam ej w iększości, ja k  wyżej opisany', zabiegli- 
w ość ta  by łaby  śm ieszną, gdyby  ze w zględu na 
położenie sam ego państw a  nie by ła  ta k  sm ut­
na.

P ierw szy a ta k  poprow adzili leaderzy  w ięk­
szości n a  opanow anie an n ji, co w  ich języku  
nazyw a się „oczyszczeniem 11 arm ji z ty ch  ży­
wiołów, k tó rym  zaw dzięcza ona swe pow sta­
nie i sw ego ducha. Rzecz zdum iew ająca, że n a ­
rzędziem  do tego  celu zgodził się być człowiek 
ta k  rozum ny, w y traw n y  i zręczny, ja l jen. 
Szeptycki, k tó ry  z oszczerstw , m iotanych na  
niego przed  czterem a la ty  przez tyehsam ych 
ludzi, ćo go teraz  n a  stanow isko  tego w ielkie­
go „czyściciela11 pow/olali, pow inienby by ł na 
uczyć się tego  i ow'cgo, przedew szystkiem  zaś 
lego , że z ich upoważnił nia dla siebie pracownic 
nie będzie.

Ceay ogłoszeń 
1 wiersz milimetrowy;

Z w y k łe ................ 500 mcp.
Nekrologi............. 1.000 „
Nadesłano 1.500
To kronice . , . . 2 .0> 0
Na pierwszej stronie 2.500 „
Droino od słowa. 250 „

(najmniej 1T! słówi 
Układ tabelaryczny 50®ó drożej. 
Zamiejscowo . . . 50°/0 „ 
Załączniki wedie omowy.
Nr czoku P. K. O. 140 956.

t) pi oJekda podntHa tnajłh.
J a k  już w czoraj donieśliśm y, kom isja  skar-

W  spraw ie ścisłej R ad y  w ojennej jen. Szep­
ty ck i s ta n ą ł na stanow isku , niem ożliwem  do
obrony ani rzeczow ej ani politycznej. R ugi, . .
k tó re  p rzeprow adza w  arm ji, m ają  tendencję  'now a na sw ojem  czw artkow em  posiedzeniu 
ta k  w yraźnie polityczną, iż nie pow inien s i ę  . IOZPa * |-y w a^ m a Pr ° iek t  P odatku  m ajątkow ego, 
dziwić, k iedy  ze s tro n y  lew ej Sejm u sp a d n ą i uzupe m ony popraw kom . R ady  m inistrów ; a- 
n a  niego zarzu ty , k tó ry ch  zdrow y zm ysł poli- ki będzie los tego  p ro jek to  n a  razie nie v id io ­
tyczny nie powinien m u pozwolić lekcew ażyć n,0> Jed n o  posiedzenie kom isji skarbow j  ̂dla 

Obok arm ji leaderzy  w iększości z w ie lk im ; rozpatrzen ia  p ro jek tu  nie w y sta rczy  (Sejm 
zapałem  m ontu ją  sobie sw oje m inisterstw o Łbiora się 23 bm.), zv aszcza, że vobee nowe- 
spraw  zagranicznych. Min. Seyda usunął z w aż- &> p ro jek tu  zajm uje k ry ty czn e  stanow isko nie 
nych stanow isk  różnych ludzi mż w yrobionych ty lk o  sk ia jn a  praw ica, lecz ty m  razem  także  
i ru tynow anych , aby  na ich m iejsce w prow a- lew ica i dopatru je  się wr popraw ionym  proje- 
dzić ludzi, k tó rzy , na  razie przynajm niej, m ogą km® znacznych usterek , k tó re  będzie 
w ykazać się ty lko  sw ojem i leg itym acjam  par- 
ty jnem i. Pow ołanie p. N atansona  n a  m iejsce p.

zWal-kcie 
czała.

U zupełniony bowiem  przez R adę m inistrów 
Targow skiego jest jask raw ym  przykładem  tej p ro jek t podatk-U m ajątkow ego^ przerzuca w 
ta k ty k i. Przeciw  osobie p N aransona nie m a­
m y nie do zarzucenia. Nie kw estjonujem y ta k ­
że jego kw alitikacy j na stanow isko, k tó re  m u 
pow ierzono. W ażnem  jed n ak  iest to, że bez od­
powiedzi pozostaje  py tan ie , co m ianow icie za­
rzucił p. Seyda p T argow skiem u jak o  szefów 
biura  prasow ego w sw ojem  m inisterstw ie?

Zdum iew ającą je s t tak że  i d ru g a  nom ina­
cja —  p. M orawskiego n a  szefa b iu ra  prasow e­
go przy m in isterstw ie spraw  w ew nętrznych.
J e s t  zaiste zag ad k ą  nielada, w jak i sposób lu ­
dow iec d r K iernik jak o  m in ister po trafi w spół­
p racow ać z jednym  z w spótw órców  p a rtii neo- 
konseiw atyw nej, k tó ra  w sw ojej program ow ej 
publikacji zastrzeg ła  w yraźnie w szystk ie k ie ru ­
jące stanow iska  szlachcic, dopuszczając ty lko  
m ożność „posługiw ania się11 innym , d la  celów 
polif i czuych. C iekaw ą rzeczą je s t w iedzieć, k to  
w  te j kom binacji kim  się będzie „posługiw ał11,

znacznej mierze ciężar tego podatku na stery  
niezamożne albo średnio zamożne. P o d a tek  m a­
ją tk o w y  —1 w edle tego  p ro jek tu  —  będzie o- 
plaoać rów nież i ten  obyw atel, k tó rego  n ie ru ­
chom ości p rzedstaw iają  5.000 franków  złotych, 
g o y  zaś oby'watel znajduje się w posiadaniu 
chociażby jednoizbow ego dom ku, w ów czas po­
c iąg an y  je s t do ponoszenia ciężaru  podatk u  
m ajątkow ego, n aw et gdyby mc-ble jego p rzed ­
staw iały  w artość ty lko  1.000 franków .

W  kołach  lew icow ych posłow ie zw racają  u- 
w agę n a  to, żo m ankam entem  uzupełnioneg '0 
przez R adę m inistrów  p ro jek tu  p o d a tk u  m a ją t­
kow ego je s t tak że  to , iż p o d a tk u  m ają tk o w e­
go nie będzie się ściągało w roku bieżącym, 
a w ięc i u staw a naw et na jrych le j przez Sejm  
uchw alona nic przyczyni się absolutn ie do po­
praw ienia  finansów  w  najbliższym  czasie. 

A rty k u ł pierw szy p ro jek tu  w w niesionej re-

Fala sfraikiUF P©lsse
W arszawa, 19 lipca (Tel. w ł.) S y tuac ja  s tra j­

kowa w W arszaw ie, Łodzi, Częstochow ie i Ży­
rardow ie nie ulegia żadnej zmianie na lepsze, 
przeciw nie w ciągu  dnia w czorajszego i dzi­
siejszego strajk w przemyśle m etalowym roz­
szerzył się na pozostałe fabryki w W arszawie, 
Pruszkowie, W łochach i Rembertowie. Ogć' 
k m  stra jk u je  90 proc. robotników  m etalow ych 
w liczbie olcolo 20 tysięcy.

D otychczas przem ysłow cy nie wszczęli żad­
nych portraktacyj. K ierow nictw o akc ji s tra j­
kow ej objęły  od w czoraj Związki zawodową, 
k tó re  zwróciły się z memoriałem do minister­
stw a pracy o interwencję. Dziś rano do Łodzi 
w y jech a li m inistrow ie K iernik  i D arow ski. —  
W szystkie s tra jk i mają podkład tylko ekono­
miczny. >- .

W czorajsze krw aw e zajścia w Łodzi i Czę­
stochow ie w yw ołały  ogółne przygnębienie w 
tych miastach.

Dzisiejszy „K u rje r C zerw ony11 zam ieszcza 
w y n ia d y  z przedstaw icielam i stronnictw  robot­
niczych w  Sejm ie n a  tem at obecnej sy tuacji 
stra jkow ej. M iędzy innym i pos. Chądzyński (N. 
P . R.) ośw iadczył:

S tra jk i osta tn ie , k tó re  w  Łodzi rozszerzyły  
sie na  inne ośrodki przem ysłow e, są wprost 
sprowokowane zachowaniem się wielkich prze­
m ysłowców, k tó rzy  w ostatn ich  m iesiącach za­

przesta li w yp łacać  dodatków  do zarobków  w 
rej w ysokości, ja k ą  w ykazyw ały  obliczenia 
kom isji s ta ty s ty czn e j. Pos. C hądzyński zazna­
czył nad to , że różnica miedza w zrostem  d ro ­
żyzny a  w zrostem  p lac  robo tn iezreh  staw ała 
sic coraz w iększa i związki zav,'odow'e do czasu 
m ogłyby tylko opanować rozgoiyczenie. T ym ­
czasem  rząd wobec tyeii -wypadków zachował 
się zupełnie biernie. T ylko  energiczne wk ro- 
czenie rządu, zm iana podstaw y obliczania w zro­
stu d rożyzny  i zm uszenie przem ysłow ców  dc 
w y p iaean ia  dodatkow  może przyw rócić spo 
kój i pracę.

Pos. Pączek (PPń). zaznacza," że strajki me 
mają podkładu politycznego, lecz wyłącznie 
przeprowadzenie dążeń ekonomicznych S tra j­
ki te  są jeszcze obecnie prow adzone przez 
związki zaw odow e, ale zachodzi obawa, że w 
raz,e dalszej nieustępliwości .rzem ysłowców  
przejaą one pod wuływ żyw iołów  państwowo 
nieodpowiedzialnych. Ingerencja  rządu  je s t zu­
pełnie niedostateczna.

ozy p. m in ister K iernik panem  M orawsldm, c z y ’f ak '’P postanaw ia  mw-iem, że podai ek m ają t- 
p. fooraw śki p. Kiernikienr? k(^ y  pomoraHy będzie w ciągu  pięciu la t, lecz

Nie dalej ja k  onegdaj w ypow iedzieliśm y zda- ,r) o ,o d  .r. 192 w uziesięciu ra ­
nie. że praw icow a pozycja  W itosa nic jest by- ' ‘c P "rocznych .

‘ 1 Inna zm iana do tvczve m a w reszcie .miernika.najm niej m urow aną, że w yniki eksperym entu , 
na k tó ry  w ażył się ten  energiczny przyw ódca 
ludow ców , są  ciągle jeszcze bardzo niepew ne. 
D zisiaj w \ pada  ty lko  pow tórzyć to  zdanie z 
tym  dodatk iem , że może bardzo niedalekim  jest 
już czas, w k tó rym  W itos u jrzy  się zm uszonym  
odstąp ić  od-sw ego eksperym entu  i z tą  sam ą 
śmiałości;! uznać go za n ieudany , z ja k ą  go nie 
daw no podjął.

PR ZY JA ZD  i 'PCM  JE R  A.
Warszawa, 19 lipca (Tel. wl.) P rzy jazd  pre- 

m jera W itosa do W arszaw y nastąp i dopiero ju ­
tro  rano.

POŻYCZKA SZW A JC A R SK A  OLA PO LSK I.
W iedeń, 19 lipca (PAT). „N. W . Jo u rn a l11 

donosi z kó ł dobrze poinform ow anych, że to­
czą się rokowania m iedzy Polską a szwajcar­
ską grupą finansową w sprawie zawarcia w iel­
kiej pożyczki międzynarodowej dla Polski w  
w ysokości 1 miljarda franków szwajcarskich. 
R okow ania znajdu ją  się na. dobrej drodze. —  
.,N. W iener Jo u rn a l11 podkreśla  p rzy tem  poko­
jow ą po litykę Polski i om aw iając o sta tn ią  m o­
wę p rezyden ta  W itosa, zaznacza, że jego 
w zm ianka o ekśpanzji w  k ierunku  w schodnim  
m iała  na  m yśli ekspanzję gospodarczą.

SPR A W A  KOLONISTÓW  NIEM IECKICH.
W arszawa, 19 lipca (Tel. w ł.) D nia 23 bm. 

M iędzynarodow y try b u n a ł spraw iedliw ości w 
H adze rozpocznie rozpatrywanie sprawy kolo­
nistów niemieckich w  byłym  zaborze pruskim . 
Spraw a ta  zosta ła  przekazana T rybunałow i 
przez Ligę narodów  celem w ydan ia  opinji do­
radczej. D elegacja polska, k tó ra  baw i już w  
H adze, ca łą  sw oję akcję  oprzo na  tezie, że 
Liga narodów nie jest kompetentna Jo roz­
strzygania tego zagadnienia. J a k  słychać, na 
rozpraw y T rybunału  w  H adze w yjedzie m ar­
szałek sen a tu  Trąinpczyński jak o  w ybitny  
znaw ca stosunków  praw nych w byłym  zaborze 
pruskim .

w  m iejsce „złotego polskiego11, zastosow ano w 
now ym  projekcie jako  non y  m iernik frank  
zloty.

W oBIJCZU KRYZYSU GOSPODARCZEGO.
W „Kurjorze P o l kim11 zamieścił h minister 

skarbu, p. Jastrzębski, artykuł, w którym, z powo 
du mnożących się objawów zbliżającego się kry 
zysu, przestrzega przed fatalnemi skutkami niedo­
statecznie przemyślanej- i przetrawionej polityki 
eksperymentów skarbowych, które nietylko nie

W arszawa, 19 lipca-. (A1V). Rada m inistrów  
na  w ezorajszem  posiedzeniu zastanaw iała  się 
nad sp .nw ą drożyzny, następni,e w ysłuchała  
spraiwiozdaniia. m in istra  D arow skiego o sto sun ­
kach w zak ładach  staraehowick ch i ostrowiec­
kich i zalecza wpłynąć na poprawę stosunków.

SZCZEGÓŁY PIE R W SZY C H  EK SCLSÓ W  ST R A JK O W Y C H  W  ŁODZI, CZĘSTOCHOW IE
I ŻYRARDOW IE.

> ji z podnieconego przez agitatorów komunistycz­
nych tłumu posypały się w kierunku policji ka­
m en ie, oraz padły strzały, od których zraniony

Warszawa, 19 lipca.
Łódź, Częstochowa i Żyrardów stały się wido 

wnią strajków, k to ie zwłaszcza w Łudzi przybie 
:ają kierunek gwałtowny, nie mający nic współ 
nego z dążeniem do poprawy bytu ekonomiczne­
go re1 om ików. W edle urzędowego komunikatu, 
wielki strajk w przemyśle włókienniczym w Łodzi 
już w chwili wybuchu zaczął okazywać cechy 
anarchizmu. Kierownictwo ruchu strajkowego 
wymknęło się z rąk związków zawodowych, któ­
rych zarządy stoją na gruncie walld ekonomicznej 
i wpływ na ruch strajkowy zdobywają w coraz 
większym stopniu komuniści i inne żyw ioły w y  
wrotowe, które dążą w kierunku nadania straj­
kom niewłaściwego charakteru. W dniu 18 b. m. 
wśród mas strajkujących dal się zauważyć od sa

przyspieszają momentu sanacji, afe go nawet od- meg0 rana nastrój ekscesowy, W różnych puak-
dalają przez zwiększenie chaosu w  stosunkach 
w atutowych.

Partje baw-ełny, będące już w drodze do Ham­
burga z przeznaczeniem dla Polski, zostały cofnię­
te do Liyerpolu. Nasze hutnictwo ma coraz więk­
sze trudności zdobycia karwim kiego koksu. Mno­
żą się zastraszająco wypadki niewypełnienia zo­
bowiązań zagranicznych, ku nieobliczalnej szko­
dzie naszego kredytu za granicą. Powodem tych  
wszystkich zjawisk jest niemożność otrzymania 
walut lub otrzymywanie ich w  dawkach homeo­
patycznych i w czasie spóźnionym.

Przedłużenie obecnej sytuacji musi doprowadzić 
do sparaliżowania, lub też conajmniej poważnego 
zahamowania naszego życia gospodarczego i to 
bez żadnej korzyści dla naprawy skarbu. Podobno 
obecue przepisy walutowe mają ulec rewizji. Musi 
to jednak nastąpić natychmiast, gdyż każdy di

tach miasta doszło do mniejszych zaburzeń. Dro 
bne grupy robotników, wśród których uwijaii się 
agitatorzy, usiłowały wtargnąć do fabryk i t. p. 
Policja przez cały ten czas była w pogotowiu, aby 
nie dopuścić do poważniejszych zaburzeń i stłu­
mić próby ekscesów w zarodku.

Wśród takiego nastroju rozpe-zął się dnia 13 
bm. na Rynku Głównym w Łodzi o godz. 4 po 
południu wiec robotników, którzy' przybyli w licz 
l i c  około 4.000. Na wiecu tym, zwołanym przez 
posłów sejmowych Pudlarza (PPS) i Zerba (nio 
iniecka partja pracy) po przemówieniach ich, 
które trwały około 40 minut, na mównicę weszli 
komuniści i rozpoczęli przeirowy w duchu, nawo 
łującym do czynnego wystąpienia i prowokującym 
ekscesy. Wobec tego, że wiec przybrał charakter 
nielegalny, albowiem nie był zgłoszony, a mogli

. . .  . . ,, . . , . . , Drzemawiać tylko posłowie, policja wezwała tłumzwłoki powoduie olbrzymie straty i powięl za r  f . ., 1 , * J  r do rozejsi ni się. W  odpow ieda na wezwanie poli-kryzys gospodarczy. .
To też stowarzyszenie kupców polskich wysto- 

sowało do ministra przemysłu i handlu memorjał, 
w którym porusza doniosłość ograniczenia sprze 
dąży dewiz dla naszych stosunków międzynarodo­
wych. Całvm szeregiem konwencyi handlowych 
Polska zobowiązała się do wpuszczania bez prze- 
szkód różnych artykułów zagranicznych, nawet 
arty kałów zbytku, a obecnie, wskuteK niemożno­
ści otrzymania dewiz, te zobowiązania są formal­
nie dotrzymywane, ale faktycznie łamane. Nie 
wchodząc w  ocenę, czy podpisywanie takich kon- 
wencyj było pożądane i czy dałoby się ich uni­
knąć przestrzegać należy konieczności ścisłego  
wypełnienia naszych zobowiązań międzynarodo­
wych, nietylko formalnie, ale i faktycznie.

został podkom.sarz policji, oraz kilkunastu po!i*N- 
cjaiuów. To zmusiło policję do Użycia broni w 
obronie własnej, w następstwie czego bt ły poda­
ne wyżej ofiary z pośród tłumu. Po szarży policji 
pieszej i kornej, tłum został rozprószony i przy­
wrócony porządek.

W tymsamym dniu tłum usiłował wtargnąć do 
fabryki Pelsa. Celem ochrony pracy, tam podję­
tej, oddział policji zastąpił drogę, broniąc dostę­
pu do fabryki. Podniecony tem tłum obrzucił poli­
cję kamieniami, a z okien sąsiadujących domów  
padły równocześnie strzały, w następstwie czego  
4 policjanci zostali ranni. Policja w obronie wła­
snej odpowiedziała suiwą, w skutek której tłnin 
rozprószył się, pozostawiając na terenie zajścia 
jpdną osobę ranną. Wedle dalszych waadomośoi, 
liczba policjantów, zianionych podczas wiecu, wy- 
nesi 18. z pośród króiych jest 4 ciężko rannych.

Zarząd głuwny Związku pracy w Łodzi obrado­
wał nad sprawą proklamowania strajku powsze­
chnego w celu poparcia żądań robotników w łó­
kienniczych. Postanowdono proklamować strajk 
powszechny w porozumieniu z okręgową komisją 
związków zawodowych na wypadek, gdyby się 
nie udało osiągnąć żadnej podwyżki. W sprawno 
tej odbędą się w piątek, 20 bm., posiedzenia za­
rządu związków, wchodzących w skład ogólnej 
komisji związków zawodowych. W iększość zarzą­
dów tych związków wypowiedziała się w tej spra­
wie przychylnie, tak, że przewidywany jest w po­
niedziałek, 23 bm., wybuch powszechnego strajku 
w Lodzi.

PR E Z Y D j UM SEJM U LITEW SK IEG O .
Kowr.o, 19 lipca. (AW). N a ponedzen iu  Sej­

m u litew skiego w dniiu 11 bm. dokonano w y­
borów' sta łego1 prezydjum . N a mairszalkai Sejm u 
w ybrano w iększością 52 głosów  przy  59 obec­
nych kanonilcai Ju s ty n a  Staugaatisa, Ch. D .; na  
pienwszego w icem arszałka w ybrano  d ra  Ja 'na  
Staugaiitisa (ludow ca), nai d rugiego w icem ar­
sza łka  ks. d tu  Jokanteisa, ze zw iązku rolników , 
n a  pierw szego sekretarza A m brożajtisa K azi­
m ierza, n a  drugiego sekretarza- lćw ieskę, 
w łość. lud.

ZANIK BOLSZEW IZMU NA U K RA IN IE.
Moskwa, 19 lipca. (AW ). Po pow rocie z po­

dróży inspekcyjnej po UkraŚBee1 R ad ek  w spra*- 
w ozdauiu swmjem, zlożonem kom itetow i w yko­
naw czem u pu rtji k* m um stycznej podkreślił, 
iż pArtja komunistyczna na Ukrainie znajduje 
sią w stanie całkowitego rozkładu i wisśusłwłf 
nie istnieje. R adek  dom aga się. aby  na całej 
U krainie przeprow adzić jeneralną „czystkę"  
partji. Jednocześn ie proponuje R adek  zastąp ić 
w ładze w ykonaw cze ukraińsk ie  nam iestn ik iem  
z prawami dyktatora.

ALEK S. JO RD A EN S
■ ..i" f

Po pślisef
Młody, dwudziesitobrzcchlctni akadem ik , R o­

man K aniew ski, siedział bez przerw y nad  „Sy 
Steinem p raw a  karn eg o 11, gdyż przygotow yw ał 
się do egzam inu praw niczego, k tó ry  zam ierzał 
zdaw ać przed upływem trzech m iesięcy.

Z uporem  i  w ytrw ałością  w ciem no-szarych 
oczach pow tarzał półgłosem  po kilka razy jedne 
i t-esame zdania:

„S ą to tesarne zasady , k ló rem i praw o karno  
rządziło  się rzeczyw iście w siwej ewolucji dzie­
jow ej u różnych narodów  i w różnych okresach 
czasu. Podzielić je m ożna na inaterja lne i1 for­
malne. W  duchu pierw szych rozstrzygało  się 
w hiistorji pytanie, czem  m a być k a ra ; w duchu 
drugich  ustan aw ia ł się organ, pow ołany do 
jej wyjmie!zenia11.

Złoito-żółte prom ienie słońca w targnę ły  na­
tarczywie- przez o tw arto  okno i p ad ły  ja sn ą  p la­
m ą mu rozłożone k a rtk i książki.

Niecierpliwie pow stał Rom an z k rzesła  i szyb 
k o  zbliżył się do okna, chcąc zapuścić stm-ę. 
Aby nie trac ić  czasu, powrta iz a ł jed n ak  „W  dtu 
cliu pierw szych rozstrzygało  się w h istorji p y ­
tan ie  ,czem m a być k a ra ; w duchu drugich ...11

N agie pi zerw ał i ucichł, a ca ła  jego tw arz, 
oczy, u s ta  przem ieniły  się  w jeden w y iaz  ra ­
dosnego zachw ytu. N a tw arzy  zawisł tęskny  
uśmifcćh. S ta l ta k  i p a trza ł spojrzeniem , wy- 
dzierającem  się az gdzieś z na jta jn ie jszych  g łę ­
b in  duszy

W  tej chwali dala się słyszeć k ró tk a  k ask ad a  
dźwięczne*go dziew częcego śm iechu i zaraz po­
tem  strofu jące słowa:

—  Ależ A nctko , nie m ożna śm iać' się  ta k

Nie, nie, już nio będę, lecz niech mi pani 
w ierzy, m usiałam  się ro-zosmiać, bo przypom ­
n ia ła  mi się c io tk a  AViełogórska ze swoim i pro­
toplastam i, w k tó ry ch  ojciec nie b a re m  w ierzy, 
a przytem  słońce ta k  radośnie d'ziś świeci, że 
roześm iałam  się do niego również.

R om an, sto jąc, p a trza ł zaśle-piony, bez zmru- 
zemai pow iek  n a  A nctkę , ja k  na w ielkie nad  
chodzące zdała  objaw ienie

W idocznie, pociągniętą, siłą jego  spojrzenia, 
zatopiła i ona w  mim n a  jedno  m gnienie swe 
chabrowbfrniebieskie, nieśm iałe oczy i w  tej 
chwili, jak b y  zalęknięto, n ak ry ła  cim nneini rzę­
sam i, rów nocześnie-Łw uacają^się ku  tow arzysz­
ce.

P rzed  dwmma dniam i zobaczył ją  po raz p ier­
wszy. U słyszaw szy tu rk o t zajeżdżającego  au  
tom obilu, przystąpił do o k n a  i u jrza ł s tarszą, 
b lad ą  panią , k tó re j pom agały w ysiąść z a u ta  
A netka , oraz tow arzysząca  jej dziś g u w e rn a n t­
ka.

'ta k ie , dzi-cw czyny., ja k  xVnct£a, n ie  w idział 
jeszcze nigdy. Było to dziecko i nie-dziecko za­
razem . W ionęła od niej na niego n igdy  nicza- 
zn-anai przenikliw a rozJcosz. Po raz p ierw szy 
dcl długich m iesięcy uśm iechnął się ja k b y  do 
now ego, skrauająecgio się chyłkiem  szczęścia. 
I wó-wczas pierw szy ra-z w  przelocie spojrzenie 
jej spoczęło n a  mim, 1ak b y  za trzepo tan ie  się 
dw óch zło tych  m otyli.

Lecz R om an by ł człow iekiem  trzeźw ym  1 sil­
nym, w tłoczył w  siiebia n iepokojące w rażenie, 
z m ózgu w y d arł obraz z łocistych , spadających 
na  p lecy loków  i jeiikby trw ożliw ego, przeszy- 
w ającogo go n-awsikróś spojrzenia.

Energicznym  krokiem  w rócił d o  sto łu , a  u- 
siadłszy, zagłębił się z pow rotem  w  suche, zim­
ne, praw niczy form uły.

W ieczorom w yszedł do m iasta n a  p lan ty , 
gdyż dtusz.no m u było ii chciał zaczerpnąć świe­
żego pow ietrza  po całodziennem  siedzeniu nad  
książką.

B łąkał się kilkai godzin po  ciem nych, ch łod ­
nych alcyach, jak b y  nadsłuchu jąc  szeptu drzew , 
k tó ry ch  pochylone gałęzie m ów iły o czem ś ci­
cho i łagodn ie  ko iły  nagle pow stałe  w  nim  
■Smutki.

W rócił późnio w nocy  do  domu. O tw orzyła 
m u bram ę o ty ła  żona p o rtjc ra , k tó ra  obdarzała  
go „ sw ą sym patją  i z-atwsze s ta ra ła  się zająć 
go^bozimiową i- niekończącą, się n igdy  wym ową. 
Gdy. go w puściła, n ic  om ieszkała m u pow ie­
dzie:

—  Proszę pana , w ie pan, dziś p rzy jechała  
z po łudn ia  jaśn ie  pani z pan ienką. Była tam  
pani na  kuraicji-, kłórai zdaje się dobrze je j zro­
biła. A  pan ienka to wygląda., ja k  obrazek. Nie­
d ługo  m ają  jechać  do  siebie n a  wieś, bo też ja ­
śnie pani n igdy  długo  w mieście nic posiedzi, 
ano cóż? Może jeździć, ta c y  bogaci, to  nie tak , 
j.alk m y, b iedni łudziło.

—  D obranoc — przerw ał k ró tko  R om an, 
w ręczając jej d robną kw otę za o tw arcie bram y 
i Oddalił się szybkim  krokiem .

v-> « « v
Czuł się bardzo strudzonym  i znużonym , po­

łożył się w ięc zaraz, lecz nie m ógł zasnąć. Mi­
mo woli p rzypom niały  m.u się Iow a odźw ier­
nej: „jaśnie pan i11, „p an ien k a11... ach! —  m ach­
nął rę k ą  —  w łaściw ió c i , jaśn ie  ludzie" ,dz is 'rj 
są przecież d la  m nie an i ciekaw i, an i zajm ują­
cy, to dwa. przeciw ne krańce...

R om an p rzypadkiem  p rzed  p a ru  m iesiącam i 
w ynają ł pokój,- k tóry  zam ieszkiw ał. O dstąpił 
mu go kolega-, k tó ry  u zyska ł go dzięki jakim ś 
znajom ościom . Obok n a  parterze  m ieszkali ja­
cyś s ta rs i państwo-, a  re sz tę  domu zajm ow ali 
bogaci właśieieieio ziem scy z P-odola, państw o 
Olgopolscy, m ający  szesnasto letn ią  córkę, jed y ­
naczkę. W szystko  to  Rom anow i obiło się dia- 
w.Jlej o uszy, a  dziś zasypiającem u m im ow ob 
w racało , jako  przypom nienie.

Po tygodn iu  R om an silny i stanow czy  na po­
dobieństw o poprzednich dni, uczył się swego 
pra.wa coraz p-uhiiej i zawzięci-ej. J e d n a k  mimo 
to-, g d y  nadchodziło  popołudnie i zbliżała się 
ow a znana j-uż Romanowi- pora, g d y  Anc-tkai 
w ychodziła z g u w ernan tką  łub  w yjeżdżała na 
spacer, cały' przem ieniał się w cz-ujny słuch 
i d rża ł z niecierpliw ego o-czekiy ani-a. >

G dy w reszcie usłyszał je j dźw ięczny, -miły 
glos, sk rada ł się ukradkiem , poił się jej wido­
kiem, p ijąc  z niego oszałam iające, niew ypo­
wiedziane w zruszenie, nodz;j/ce g łuchą, szaloną 
tę sk n o tę  za czemś, ćo n igdy  .nic przyjdzie.

A n etk a  jednak  w iedziała, że on na. nią pa­
trzy , nieświadomymi in sty n k tem  odgadyw ała  
iego m yśli i w y ryw ające  się  k u  n ic j^ rięo b ją te  
n-azwą pragnien ia .

P rzechy la ła  ślicznymi, w łaśc iw ym .je j ruchem  
zło tą  g łów kę i oczy ich nagle, s tap ia ły  się w je ­
dnymi, jedynym  b łysku , . jakby  d o ty k a jąc  się 
wzaj-eumie z niew ym ow ną rozkoszą i czcnaprę,. 
d (-zej cofały' się , ja k  gdyby  chciały uciec przed 
przejm ującym , niewid-z-iailny m  lękiem .

Reinia-n, -opanowawszy wrazeni-e, w racał za­
wsze szybko do książk i i s ta ra ł się zapom nieć 
-o w dzierającym  się przem ocą w idoku złotych 
włosow, szafirow ych oczu, p-uipurowych ust-. 
Lecz n ieraz  -ujarzmione m yśli w yrywały' się 
przebojem  i pow staw ało  nagle w głębi n iepoko­
jące py tan ie :

—  Ćzy ju tro  u jrzę ją  znow u? P a trz y  na  
mmie pow ażnie, a ta k , że nic nie zdioła tego 
spojrzenia zniwe-czym. A może ona ju tro  s tę do 
m nie uśm-ioolinie...?

W tej chw ili jed n ak  -wyrywał się zdław iony, 
głuchy , bu tn y  pom ruk: —  , Jaśn ie  jłaiistw o11, 
tak ! a ja  jets-te|m -sobie akadem ikiem , R oda­
kiem , m ieszkającym  w  mrmnym pokoiku za 
k ilk a se t m a tek  Taik!... —  Zdaje się, że popa­
trzeć  na m nie, to  już -wielka ł.-iska... Ale ona 
śliczna, śiie-zna... A netka... a  za jedno jej spo j­
rzenie... —  glo-s załam ał się i znów z pow rotem  
brzęczą m onotonnie formuły' p raw nicze, bez 
końca...

A n etk a  zaś szła y. guw ernan tką  wolno i po­
w ażnie, odpow iadając grzecznie z wyuczoną 
uprzejm ością n a  zadaw ane py tan ia  doskonały 
frńnc-uisziczyzną.

(Dok. nast.).

\
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SPRAW A K ŁAJPEDZK ISJ RADY PORTU.
..D ziennik G dański11 donosi z K ow na, że dy ­

plomacja- kow ieńska robi nadludzkie w ysiłk i, 
żeby za w szelką cenę nie dopnścić do k lajpedz- 
k iej R ad y  P o rtu  P o laka. Do B ad y  P o rtu , zło­
żonej z K iajpedzian, m iał, jak  w iadom o, w ejść 
także kom isarz P o lak  i L itw in kow ieński. L i­
tew ska delegacja w  P ary żu  usiłu je m iejsce ko- 
.in tsarza P o iak a  zarezerw ow ać d la  F rancuza , 
k tó rego  w oli m iast Pol; ka  w prow adzić do R a ­
dy  P o rtu  w K łajpedzie. L itew skie sfery rządo ­
we chełpią się tera, że F ra n c ja  p o czy ń ^  p row a­
dzić nad  B ałtykiem  w łasną  sw ą polityką-, s ta ­
w iającą w  K łajpedzie na kon ika  litew skiego.

Ni e b e z p i e c z e ń s t w o  w o j n y  d o m o w e j
W NIEMCZECH.

W iedeń, 19 lip ca (PA T) „N. F r. F ressc"  do­
nosi z Berlina:

S krajne żyw ioły .zarówno kom unistów  jak  i 
narodow ców  niem ieckich igrają w ostatnim  
czasie z niebezpieczeństwem w ojny domowej. 
Po  szeregu praw icow ych m anifestacy j ogłasza 
„R otlie F ah n e“ w ezw anie do urządzenia pocho­
dów dem onstracy jnych  przeciw faszystom  nie­
miecko- naroticwym. M ają się one odbyw ać w 
dniu 29 lipca. S tronn ic tw a m ieszczańskie odpo­
w iedziały na  to, że m ieszczaństw o po m iastach  
z bronią w ręku wystąpi przeciwko atakcm  ko­
munistycznym. W tym  stan ie  rzeczy rząd  n ie­
m iecki -widział się zmusz.uny w ydać kom uni­
k a t, zapow iadający  stłum ienie niepokojową z 
k tó rejko lw iek  s tro n y  by one w yszły.

OSTRZEŻENIE RZĄDU NIEMIECKIEGO.
Berlin, 19 lipca (PAT). B iuro W olffa og ła­

sza kom unikat, w k tó ry m  pow iedziano, że w ia­
dom ości dzienników , k tó re  się po jaw iły  w o- 
s ta tn im  czasie o możliwości wojny domowej w 
Niemczech nie odpowiadaią rzeczywistem u  
stanowi. P rzew aża jąca  w iększość narodu  n ie­
m ieckiego nie da się w ciągnąć przez żadną 
s tio n ę  do krw aw ej w alk i w tw nętrzno-politycz- 
nej. Gdyby jednakże  wbrew woli w iększości 
narodu  z pew nej s tro n y  uczyniono próby gw ał­
tow nych krpkow , w ów czas rząd  R zeszy  tak i 
zam ach n a  egzystencję  pań stw a stłum i -wszel­
k ie  mi środkam i, k tórem i rozporządza. W  oce­
nie tego  rodzaju  objaw ów  istn ieje  m iędzy rzą­
dem  R zeszy a  rządem  prusk im  pełne porozu­
mienie.

W YDALENIE KOLEJARZY NIEMIECKICH.
Berlin, 19 lipca (AW ). Donoszą z L im burga, 

że w m iejscow ościach D ietz i F re id ie tz  w ydalo ­
no onegdaj 88 kolejarzy wraz z ich rodzinami. 
Kclejarąe zostali usunięci natychm iast, rodzi­
nom zaś pozostaw iono bardzo k ró tk i czas do 
żabraHia niezbędnych rzeczy.

KONFISKATA 27 MILJARDÓW M. N.
- Duisburg, 19 lipca (AW). D onoszą z m iejsco­
wi ięrci T annus, że w ładze francusk ie  zarekw iro ­
w ały tam tran sp o rt p ieniędzy, w ynoszący 27 
iniijardów maren.

NIEMCY UCISKAJĄ MSUE '"ZOŚĆ 
fcUSSK  \ .

■ Earlia. 19 Kpea-. (AW ). W  Szlezwigai rozpo­
czyna się włeitka. akc}„ nacjonalistów niemiec­
kich, której ostrze zwraca sie przeciwko mniej­
szości duńskiej.-J a k  donosi .,D eutsche A llgem ei 
ile Z e itu ag 11, ajteja tał będizie pdc-gaić n a  tecn, 
że w e żt-.saeilkicli dziedzinach życia  gospodar 
czAgo mą ją  być przyjm ow ani w yłącznie J y lk o  
nien:daocy pracownicy i  robotnicy. Nud-L niają 
być dostarczone w  w ielkie ii ilościach dzienni­
ki i  inSemietckifa-. K ierow nictw o
całej akcji'spoe-zywa- w rękach  zrzeszenia m ło­
dzieży. Pówyż^żĄ dziennik  w spom ina, że prze­
szło 4.000 dzieci niem ieckich doznało gościn  
nego przy5ęC;a  vf Danji.

FAŁSZYW E ŹAl E NIEMIECKIE.
Gdańsk, 19 lipca'. (AAF). Trasa niemiecka da­

je wyraa ubolewaniu, że rozwiązanie ostatnich 
węzłów matór-jalnych m iędzy Gdańskiem a 
Niemcami doprowadzić może do zerwania łącz­
ności ideowych z Rzeszą. Ponieważ kom enta­
rze tego rodzaju, pojawiły się -w carej prafeóe 
gdańskiej, przypuszczać należy, że są one ins­
pirowane, aby w yw ołać wrażenie, że  dotych­
czasowa łączność Gdańska- z Rzeszą powinna 
pozostać nadal pomimo odmiennej w aluty.

SKŁONNOŚĆ ANGLJI DO KOMPROMISU.
Paryż, 19 lipca (AW). W edle inform acyj tu ­

te jszych  pism  z L ondynu, zaznacza się i po d ru ­
giej stronie kan ak i zupełny już w idoczny zwrot 
w kierunku większego uwzględnienia francu- 
skiego punktu widzenia w  kw estii kcm itehi 
rzeczoznawców. K orespondenci londyńscy  p o d ­
k reś la ją  obecnie, że nie m a już m ow y w  L on­
dynie  o specjalnej kom isji rzeczoznaw ców , 
lecz uznaje się tu m yśl zamianowania takiego  
organu przez komisję reparacyjną. Rów nież 
wT spraw ie zaniechania biernego oporu zdaje  się 
A nglja sk łan iać  do francusk iego  stanow iska. 
iW zw iązku z tym  osta łu inO rw laszeza  szczegó­
łem inform acji, zasługuje  na  bliższą uw agę 
w iadom ość, że lord Curzon konferow ał w czoraj 
z am basadorem  angielskim  w  Berlinie, w sp ra ­
wie m ożliwości zaniechanie wiernego oporu.

AMBASADOROWIE U LORDA CURZONA.
Londyn. 19 lipca (AW ). W adi# inform acji 

IIav asa , angielsk i m in ister spraw  zagran icz­
nych  p rzejm ow ał onegdaj cały  szereg  am basa­
dorów . W  pierw szym  rzędzie p rzy ją ł am basado­
rów francuskiego i w łoskiego w Londynie, n a ­
stępnie^ zaś angielskich  am basadorów  w  Berii- 
ni *, 'W aszyngtonie i P aryżu . W  rozmowne z am ­
basadorem  francuskim  w yraził lo rd  C u rzm  
gdziw^nie z powodu ostatniej m owy Poinca- 
rego.

STANOWISKO BELGJŁ 
Paryż, 19 lipca (AW ). „ P e tit P aris ien 11 do­

nosi z B ruksi Ii: Urzędowe ko ła  belgijskie uw a­
żają plan pow ierzenia m iędzynarodow ej kom i­
sji u sta len ia  zdolności p ła tn iczej N iem iec za 
niem ożliwy do przyjęcia. N atom iast sp raw a u- 
stanow ionią kom ite tu  rzeczoznaw ców  przez ko­
misję repoi rnyjńą nie natrafia na ” iąksze trud­
ności. ~

Polityka europajsKa wobsc 
okupacji 8uhry

(Korcsp. „N. Reformy11). i -■

, Paryż, 13 lipca. 
Sytuacja polityczna Europy w ostatnich cza­

sach znacznie się zaostrzyła. Niemcy kontynuują 
swą fatalną taktykę „cpiasf1 biernego oporu. Frzy- 
pomina to mi zupełr.ie ostatni rok wojny, 1 gdy 
pomimo coraz liczniejszych oznak zbliżającej się 
klęski, wysilali s ię ' Niemcy w krwawych ofensy­
wach, nie chcąc nic uronić z zamierzonych pod­
bojów. Aż upór ten zakończył się klęską niebywa­
ł ą  Pycha bezgraniczna i zaślepienie szowinisty 
czne co do własnej wartości i siły sprawiły prze­
granie wojny. W kwesfji Ruhry te-am e przyezy 
ny przygotowują kompletną ruinę Rzeszy. Rząd 
[>. Cuno znajduje się w ręku wielkiego przemy pin, 
którego uosobienie najjaskrawsze w postaci Stin- 
nesa utożsamia swe interesy z honorem i przy 
szłością .swego kraju. Poważna reforma "finansów 
i wyższy kurs marki byłyby prawdziwą klęską dla 
tych spekulantów na ' patrjotyźmic. To też nie 
wahają siłj oni przed podsycaniem najdzik zych 
namiętności hakatyslyczńych swoich rodaków, 
by le przeszkodzić nieuniknionej kapitulacji przed 
Francją.

Z każdym tygodniem inflacja marki wzrasta
0 tryliony, w ślad za nią podąża zawrotnym pę 
dem drożyzna. Nędza klasy robotniczej pcha ją 
w objęcia skrajnych obozów;* komunistycznego
1 ultra-nacjonalistycznego. Rewolucja socjalna, a 
w każdym razie krwawe wstrząśnięcia wewnątrz 
ne pukają już do bramy Niemiec. Ale tesame ży 
wioly, które do końca grały na hazard w wojnie 
światowej, hazardują i dzisiaj. Nie byłyby nawet 
od tego, aby sprowokować celowo rozruchy ko­
munistyczne na wiciką skalę,■* aby sprawić im 
krwawą łaźnię i obalić przy tej sposobności z po 
mocą R( Ahswehry i organizacji nacjonalistycz­
nych znienawidzoną republikę.

i. zad ze swej strony 'obaw ia się zmienić swoją 
katastrofalną politykę wobec pogróżek prawicy. 
'Wszyscy zaś Niemcy ślepo ufają w pomoc An- 
glją zapominając doszczętnie o niezbyt wszakże 
dawnem doświadczeniu, że ci „płosi11 i dobroduszni 
Francuzi są niemniej narodem o wyjątkowej pręż 
ności nerwowej. Żelazny uścisk Francji w Ruhrze 
rozluźni się tylko po kapitulacji Niemiec. Bclgo 
wie niby wzdragają się i oglądają na Anglję, do­
trzym ają jednakowoż wiernie Francuzem kroku. 
Niemcy m ają dziś do wyboru: kapitulację lub ka­
tastrofę wewnętrzną. Jedynie nadzieja na Anglię 
powoduje przedłużanie ich beznadziejnego wkoń- 
cu oporu.

Za podsycanie tego oporu ponosi dziś odpowie­
dzialność W ielka Brytanja. Anglicy oskarżają 
Francję o imperjalizm. lub też o śjppy egoizm po­
lityczny, który rzekomo zaburza życie gospodar 
cze na calem świecie. — Zobaczmy, jak sprawa 
przedstawia się w świetle objekfywnych faktów. 
W foku 1321 aljanci postawili Niemcom ultima 
tum, grożąc zajęciem Kefiry. Rzesza uległa wte­
dy, ale nie wypełniła żadnego z przyjętych zobo 
wiązań. IV każdym razie w roku 1021 Anglja 
uważała, że trak ta t upoważnia do sankeyj w Kuh- 
rze. Dlaczego więc dzisiaj odmawia „prawnośei11 
tej okupacji? Przecież komisja reparacyjna stwier 
dziki większością głosów, że Niemcy zobowiązań 
nie wypełniły i przekazały sprawę sankeyj rzą­
dom. Abstynencja Anglji nie może być argumen­
tem prawnym. Pretensje do narzucenia Europie 
anjtaterk-rbh poglądów’ na politykę europejską, ja­
ko jedynego kryteijum  co do upoważnień 
akcji innych mocarstw, byłyby niczeni innem. 
jak zamiarem objęcia nad nią despotycznej hege- 
monji. Zresztą w ciągu kilkunastu konferenayj 
Francja s-tale czyniła coraz nowe ustępstw a na 
rzecz Niemiec. Na ostatniej z nich w styczniu br 
pian angielski został jednomyślnie odrzucony 
przez wszystkicli aljantów. W roku 1920 Anglja 
pierwsza skorzystała z paragrafu, upoważniające­
go mocarstwa do samodzielnej akcji w stosunku 
do Rzeszy. Trudno, aby to miało wyłącznym być 
jej przywilejem. Żal z tego powodu do Francji był­
by cokolwiek nieuzasadniony.

P. de Jouvenel, dyrektor „Matin‘a“ i wybitny 
mąż stanu, streścił obecną fazę problemu odszko 
dowań w dwóch świetnych artykułach. Anglja 
dąży — powiada on — do przywrócenia ładu eko 
nemicznego w Europie. Dobrze. Jeśli wymaga to 
ofiar, niech zacznie sama. Żądania swe w sprawie 
odszkodowań Francja chętnie zredukuje do kosz 
tów odbudowy dotychczasowej, to znaczy do 26, 
(zamiast 73) miljardów marek złotem, o ile An­
glja i Ameryka zrzekną się wyplaiy długów, za 
i iągniętych podczas wojny. Poza tenii 20 miljar 
darni. Francja będzie od Niemiec żądała ściś’e ta ­
kiej sumy, jakiej od niej samej zażądają alianci. 
Jakie zaś jest stanowisko Anglji? Pragnie ona, 
aby Francja, k tóra ponosi już ciężary p ensji 
i emerytur, wypłacanych rodzinom poległych żoł­
nierzy i inwalidom wojennym, darowała Niemcom 
większą część kosztów  odbudowy' zniszczonych 
przw nich prowincyj. Natomiast żąda od Francji 
wypłaty Anglji i Ameryce, które żadnemu zni­
szczeniu nie uległy, części ich długów wojennych, 
od których płacenia zwolniono już Niemcy! Oha 
te kraje rezerwują sonie zarazem część odszkodo­
wań niemieckich!

W rzeczywistości są to postulaty natury czysto 
politycznej.. W szyscy rozsądni ludzie wiedzą, że 
wypłata wzajemnych długów, zaciągniętych przez 
aljantów, jest złudzeniem, że Francja w tych wa­
runkach płacić ich nie byłaby w stanie. Cele tej 
propagandy są inne. Politycy anglo-saksońsey 
pragnęliby zahamować szybką odbudowę ekono­
miczną Francii. aby groźbą represaljów finanso­
wych sparaliżować samodzielność jej polityki 
światowej. Fo utrąceniu Niemiec. i Rosji, po zró­
wnoważeniu sie niezbyt sobie ufających Stanów 
/jednoczonych i Japonji, dyplomaci brytyjscy ty 
pu mrgr. Curzona marzą o zdobyciu dla swego 
i nperjum faktycznej hegemonji światowej przez 
zredukowanie Frani ji do roli drugorzędnego mo­
carstwa, obezwładnionego w swobodzie ruchów 
przez antagonizm z Niemcami. Stąd tak tyka  usta­
wicznego ‘ Opierania i szczucia Rzeszy zaponrocą 
sprawy odszkodowań.

Istnieje też w świecie anglo-saksońskiro drugi 
obóz, który’ popiera politykę aritifrancuską z in 
nych pobudek. Są to bankierzy, przemysłowcy 
i ekonomiści. Łudzą się oni że rozgrzeszenie Nie­
miec z całości niemal (40 do 50 miljardów, za­
miast, 132 m. zł.) l odszkodowań, przywróci nor­
malny bieg przedwojennego życia gospodarczego 
z możnością robienia interesów i z likwidacją bez 
robocia w krajach aąglo-saksońskieh. Jest to złu­
dzeniem absolut nem, gdyż po zwolnieniu z cięża­
rów odszkodowań i, korzystając z wydoskonalenia 
swego przemysłu i tańszej robocizny, konkurencja 
niemiecka spowoduwalaby w krótkim  czasie cięż­

szy jeszcze, niż dzisiaj,.kryzys w państwach prze-' 
myłowjmh o wysokiej walucie, iio jakich należą 
w pierwszym rzędzie kraje anglo-saksońskie.

Z jakiegokolwiek tedy stanowiska rozważać bę­
dziemy wpływy polityki angielskiej na stan obec­
ny Europy, przyjść musimy do przekonania, żo 
ona, a nic kw estja Ruhry, ponosi odpowiedzialność 
główną za cały ten chaos dzisiejszy.

E. Woroniecki.

0 ochronę zaimków Krakowa
Kraków, 20 lipca. 

Miasto nasze odwiedzają w miesiącach letnich 
liczne wycieczki zc wszyotkich stron Polski. Nie 
potrzeba podkreślać niezmiernej ich doniosłości 
kulturalnej, oraz ważnego znaczenia, jakie ma 
dla narodu polskiego zwiedzanie podwawelskiego 
grodu, pełnego pomników przeszłości. Z przykro­
ścią jednak podnieść należy okoliczność, może nie 
każdemu rzucającą się w oczy, zbyt jednak bole­
sną, aby nie pcnmzać jej publicznie. Chodzi prze- 
dewszystkieiń o przyjęty ptzez ogół wycieczek 
i zwiedzających pomniki kulturalne i narodowe, 
zwyczaj umieszczania nazwisk i napisów na mu- 
rach. kolumnach, saikofagaeh etc. Bardziej gor- 
liwi nie poprzestają na użyciu ołówka, ale wprost 
ryją ostremi przedmiotami w marmurach, czy gra­
nitach monogramy i cyfry, mające upamiętnić ich 
I obyt. Pomjiając cala śmieszność tego rodzaju 
„uwieczniania się1', trzeba zwyczaj ton napiętno­
wać jako wandalizm oraz brak należnego piety­
zmu dla skarbów naszej chwały i naszej sztuki

Niemniej zauważyć można często na pbmnikach 
krakowskich — szczególnie na pomniku Mickiewi­
cza w Rynku — gromadne wdrapywanie- się wy­
cieczkowiczów, szczególnie dzieci szkolnych, nie- 
tylko na cokoły, ale nawet na figury symbolicz­
nych postaci, przez co te ostatnie narażone są na 
uszkodzenia i dewastację.

Przypuszczamy, że dzieje się to bez wiedzy i 
zapewne w"1 czasie chwilowej nieobecności prze­
wodników i kierowników wycieczki.

Miasto nasze zawsze najchętniej gości w swy ch 
murach braci ze wszystkich dzielnic państwa i 
stara się wszystkim wycieczkom jak najdalej pójść 
na rękę przy zwiedzaniu zabytków, z drugiej stro­
ny jednak mamy prawo i obowiązek wymagać, 
aby zwiedzający nie dewastowali zabytków, które 
'są przecież własnością całego narodu. Pieczę nad 
tern rozciągnąć winni przedewszystkiem przewod­
nicy, kierownicy i organizatorzy wycieczek, a 
nad io organa władz miejskich.

âwa podwyżka ten wyrefrów 
tytoniowych

Kraków, 20 lipca.
Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie now’y cen- 

fiik wyrobów tytoniowych, wydany przez min. 
skarbu, a  dotyczący wyrobów zarówno rządo­
wych, jak i prywatnych fabrydr. Nowy cennik wy­
kazuje dalszą, znaczną podwyżkę cen, które — 
w ciągu jednego miesiąca tizy  razy już podwyż­
szane — do--zty do lak  liorendalnoj wysokości, 
że większość*palaczy albo ogranicz# się do mini­
mum, albo też zupełnie wyrzeka się palenia. Stąd 
korzyść dla skarbu, wynikająca z podwyżki cen 
wyrobów tytoniowych, okazuje się fikcyjną, a za­
miast zwiększenia się dochodów miń. skarbu, prze­
widywać można raczej ich gwałtownie obniżenie 
się.

Nowe ceny wyrobów tytoniowych fabryk pań­
stwowych są następujące:

IN C ygara: od 1300 do 5500 mk. za sztukę.
2) Papierosy: od 250 do 800 mk. za sztukę,
3) Tytonie do papierosów od 800.000 do OóO.OuO 

mk. za 1 kg.
4) Tytonie do fajki: od 128.000 do 180.000

mk. za kg.
Wyroby fabryk prywatnych: 1) Papierosy: od 

300 do 850 mk. za sztukę.
2) Tydonie krajane: od 130.000 do 790.090 mk. 

za 1 kg.
3) Machorka: 150.000 mk. za 1 kg.
4) Cygara: od 170C do 6500 mk. za sztukę.
5) Cj’garetki: 900 i 1200. mk. za sztukę.
6) Tabaka do zażywania: 50.000 i 80.000 mk. 

za 1 kg.
7) Tytonie do żucia: 200.000 mk. za 1 kg.

Kraków, 20 lipca.
OPADY. Po trzech tygodniach kanikuły mie­

liśmy wczoraj pierwszy dzień deszczowy, a nawet 
Mdodny. Deszcz drobny, ale obfity odświeżył spie­
czoną żarem ziemię, ożywit więdnącą zieleń plant, 
a mieszkańcom miasta pozwolił odetchnąć czyst- 
szem, niezapylonem .powietrzem. Jak  się zdaje, 
okres upałów przesilił się na razie, a najbliższe 
dni zapowiadają się podobne do -wczorajszego.

PODWYŻSZENIE TARYF KOLEJOWYCH. Z 
Warszawy donoszą 19 bm.: Minister przemysłu i 
handlu podpisał rozporządzenie ó podwyższenie 
taryf kolejowych, mającem wejść w życie z dniem 
! sierpnia. Podwyższenie tary fy osobowej wy nie-’ 
sie 3o% , towarowej 100% . -Bpecjalne ulgi zasto­
sowano do nafty.

w y c i e c z k a  d u ń s k a  w  K r a k o w i e , w
dniu dzisiejszym przybywa do naszego miasta bur­
mistrz Kopenhagi p. Molier, wraz ze swym synem. 
Celem przybycia do Krakowa gości duńskich, ob­
jeżdżających Polskę, jest zapoznanie się z tutej- 
Mzemi stosunkami spoieczno-ekoiioniieznemi. Nad­
mienić należy, że p. Molier jest jednym z czterech 
burmistrzów, czyli wiceprezydentów m iasta Ko­
penhagi, wybieranych przez Radę miejską, pod­
czas gdy zwierzchnika ich, prezydenta, mianuje 
sam król, jako swegb komisarza.

ULEPSZENIA POCZTOWE W RABCE. Dyr. 
poczt i telegrafów w Krakowie, przychylając się 
do wniosku krak. Izby handlowej i przemysłowej, 
zarządziła przedłużenie do godz. 8 wieczorem 
służby w dziale telegraficznym i telefonicznym u- 
rzędu pocztowego w Rabce. W tyrch działach po­
czty zaprowadzono służbę od godz 8 rano do go­
dziny 8 wieczór bez przerwy. Celem uniezależnie­
nia Rabki od centrali telefonicznej w Chabówce, 
k tóra pełni służbę ograniczoną, zarządziła dyrek­
cja poczt włączenie Rabki wprost w przewód Za­
kopane— kr.fkową

WYSTAW A W ZAKOPANEM. Ja k  już dono­
siliśmy, 1 sierpnia br. odbędzie się otwarcie pod­
halańskiej wystawy przemysłu artystycznego w 
salach szkoły przemysłu drzewmego w Zakopanem 
W ystawa obejmować będzie całą wytwórczość 
Podhala tak  ludową, jak i w arsztatową i będzie 
przeglądem, m ajatym  na celu tak  wzajemną emu­

lacje, jak 5 podniesienie tego przemysłu. Jest na­
dzieja, że wystawa będzie licznie obesłana i zwie­
dzana z pożytkiem moralnym i m aterjalnym dla 
wystawców.

WIELKA SENSACJA SPORTOWA. W nie­
dzielę 22 bm. o godz. 54A po poł. odbędzie się. 
match artystów  teatrów  „Bagatela11 i „Operetki11. 
Ukazanie się afiszów na mieście wywołało duże 
zainteresowanie, o czem świadczy już znaczny po- 
ktip biletów. Bilety pozostałe można nabywać u 
p. Leserkiewicza, pi. Szczepański i u p StattTira, 
przy ul. Starowiślnej 16.

ARESZTOWANIA. Aresztowano wczoraj Ste­
fana Ziatyka z Ncltrybki za kradzież walizki z 
‘garderobą w pociągu na szkodę współpodróżują- 
cego, Radonia, na przestrzeni Poznań—Lublin, 
wartości 2,000.030‘ mk. Część gotówki uzyskanej 
zc - sprzedaży skradzionych rzeczy zdohd Ziatyk 
roztrwonić, zaś re"sztę znalezioną przy nim, zwró­
cono poszkodowanemu. Aresztowano Jana  i Lud­
wika Kurków, jako podejrzanych o kradzież bie­
lizny z włamaniem na szkodę Ludwiki Tokarzowej 
przy ul. Basztowej.

Z KRONIKI KRADZIEŻY. Antoniemu Jelenio­
wi Skradziono na Wawelu szpilkę do krawatu, 
wartości 1 miljon marek, następnie tegosllinego 
dnia w Rynku gt. srebrny zegarek wartości 
1.500.000 mk. Józ'efowi Neufeldowi, zam. przy ul. 
Batorego skradziono z zamkniętego strymhu gar­
derobę i inne drobiazgi, waitości około 2,000.000 
mk.

Z kraju i 20 świata
ŚLUBY BOLSZEWICKIE. W spranie uznania 

ważności ślubów, zawieranych w Rosji bolszewi­
ckiej przed urzędami bolszewickiemi, ministerstwo 
wyznań rei. i oświecenia publ. w piśmie do war­
szawskiego konsystorza prawosławnego wyjaśnia, 
żc należy’ przedewszystkiem zbadać, jakie obywa­
telstwo posiada petent. Obywatele rosyjscy tylko 
czasowo mieszkający w Polsce, podlegają w spra­
wa rh uznania wmżności zawartych przez nich ślu­
bów, prawodawstwu sow. i dla osób tej kategorji 
małżeństwa zawarte w urzędach sow. są ważne,
0 ile nic są  unieważnione lub rozwiązane sposobem 
przepisanym przez ustawodawstwo sow.

Dla obywateli polskich, pochodzących z b. za­
boru rosyjskiego, gdzie śluby cywilne nie bydy u- 
znawane, związki małżeńskie, zawarte według 
przepisów sow., nie są ważne i nic stoją na prze­
szkodzie 00 ponownego wstąpienia w związki 
małżem-kie. Co się tyczy obywateli polskich, po­
chodzących z b. zaboru austrjackiogo i pruskiego 
gdzie śluby cywilne były praktykowane, dla tych 
osób śluby sowieckie są obowiązujące i unieważ- 
nieuip lub rozwiązanie ich może być dokonane ty l­
ko w zwj-kłym trybie przez odpowiednią instancję 
«ądową.

ROZPRAWA PRZEC«W POR. RADOMSKIEMU
Z W arszawy telefonują, nam: W nadchodzący po­
niedziałek odbędzie się w tutejszymi sądzie woj­
skowym rozprawa przeciw por. Radomskiemu, o- 
skarżonemu o zakłócenie spokoju podczas znane­
go zajścia z pos. Strońskiin przed Sejmem. Por. 
Radomskiego bronić będzie adw okat Paschalski.

PIENIĄDZE NA ULfCY. W jednym z dzienni­
ków warszawskich czytamy: Wczoraj przy zbie­
gu uł. Marszałkowskiej i Chmielnej stary  żebrak 
przy obliezaniu dochodu dziennego, upuścił papie- 
ipk pięciomarkowy. Piszący to podniósł pieniądz
1 podał „nieszczęśliwej ofierze11. Żebrak spojrzał, 
wzruszył ramionami, rzekł: „Ot takie głupstwo11!
I oddalił się, pozostawiając pięciomarkówkę w rę­
kach sumiennego znalazcy. Tej pogardzie dla dro- 
’uj’ch niema się co dziwić. Dziś szwaczka, idąca 
10 pracy, służąca z koszem i inni, dają żebrakom 
po tysiąc marek. Przytem pieniądze porzucone na 
ulicy cale i przedarte, spotyka się prawie codzien­
nie. Papierek tysiącmai kowy można znaleźć .ia 
ulicy znacznie częściej niż dawniej kopiejkę. Kon­
duktor w tramwaju nie sprawdza drobnych, pasa­
żer zaś przyjmuje również bez sprawułzania. Taki.e 
są czasy.

PROGRAM ZJAZDU B. LEGJONISTÓW WE 
LWOWIE. Celem ustalenia programu przyjęcia 
marsz. Piłsudskiego, który przybędzie do Lwo­
wa na zjazd b. legjonistów, w sobotę 4 sierpnia 
rano i zabawi tam przez 3 dni, odbyło się w ubie- 
gly poniedziałek w sali ratuszowej zgromadzenie 
reprezentantów obywatelstwa lwowskiego. Po za­
gajeniu zgromadzenia przez posła p. Śliwińskiego 
uchwalono następujący program zjazdu: W sobo­
tę 4 sierpnia powitanie m arszałka na dworcu o 
godz. 8 rano, wieczorem rau t w ratuszu. W  nie­
dzielę 5 sierpnia o godz. 10 rano nabożeństwo na 
Cytadeli z kazaniem ks. biskupa Bandnrskiogo, o 
godz. 11 otwarcie zjazdu w ratuszu, o godz. 2 
objad w restauracji na pl. Powystuwowym dla b. 
legjonistów i przedstawicieli m iasta, a godz. 4 kołd 
obrońcom Lwowa na cmentarzu, o godz. 7 i pół 
akailemja w teatrze. W  poniedziałek 6 sierpnia 
rozpoczną się obrady zjazdu pod przewodnictwem 
marsz, Piłsudskiego.

Sckretarjat stowarzyszenia legjonistów we 
Lwowie udziela wszelkie informacje w sprawach 
ziazdu. Zapytania adresować: „Związek legjonb 
tów 11 Lwów, uU Zielona 7. Celem przygotowania 

odpowiedniej ilości kw ater należy najwcześniej 
zgłaszać uczestnictwo w zjeździe.

OBŁAWA NA WALUCIARZY NA DWORCACH 
LWOWSKICH. Oiiegdaj policja lwowską przepro­
wadziła równocześnie ną wszystkich, trzech dwor­
cach lwowskich obławę w  czasie od godz. 5 rano 
do 1 w południe, przyezem dokonała rewizji u 
wszystkicli pasażerów, podejrzanych o handel wa 
tutą. W yniki te j akcji przeszły najśmielsze ocze­
kiwania. Na wszystkich dworcach zakwestjono- 
wano 8000 dolarów, 5000 franków, kilkanaście ty ­
sięcy koron czeskich i marek niemieckich, nadto 
około 100 kg. srebra i złota.

Z pośród zrewidowanych oddano do aresztów 
policyjnych kupca zc Sitiatyna \E is ig a  Melzesa, 
który’ w chwili przytrzym ania go usiłował posłu­
gaczowi kolejowemu wręczyć paczkę, zawierającą 
935 dolarów. Również aresztowano niejakiego Ka­
zimierza Słotwińskicgo, ślusarza ze Skały, który 
miał na brzuchu umocowany specjalnie zrobiony 
z płótna pas, zawierający monetę srebrną i złotą. 
Pas ten ważył 22 kg. i był przeznaczony na wywóz 
za granicę. Pozatem przytrzymano niejakiego 
Hersza Bienenkorba z Brodów, który legitymował 
się amerykańskim paszportem, a wobec organow 
policyjnych zachowywał się niezwykle arogancko.

NOWY SkANQ AL. Pisma lwowskie donoszą: 
Na zarządzenie sędziego śledczego dra Lockora. 
aresztowała ubiegłej nocy policja lwowska Cze­
sława Niezabitowskiego,' współwłaściciela firmy 
handlowej Pasza11, zamieszanej w sprawie lwow­
skiego „Puzappu11. W  czasie przeprowadzonej re­
wizji, policja znalazła wiole kompromitujących go 
zacisków. Aresztowany Niezabitowski odgrażał 
się, że skandal z „Puzappem11 przybierze w iek#^

rozmiary, gdyż wyjawi on wszystkich wspólników 
z „Paszy11 i „Banku rolniczego11.

POŻAR CENTRALI POCZTOWYCH W RADO­
MIU, BIŁGORAJU I TRAWNIKACH. Pisma lu­
belskie donoszą, że tejsamej nocy, w której spło­
ną! gmach poczty w Lublinie, piorun uderzył w 
centralę pocztową w Radomiu, Biłgoraju i Traw­
nikach. V

Szczegółów pożaru w Radomin i Biłgoraju bra’> 
natomiast z Trawnik wiadomości są pomyślnó. Po­
żar umiejscowiono niemal natychmiast, tak, żc 
gmach poczty nie poniósł żadnych strat.

W ysokość strat, jak ie j powstały wskutek poża­
ru lubelskiego gmachu poczty określi specjalna 
komisja. S traty  te w każdym razie wynoszą kil­
ka miljardów: spłonął dach, stropy, znaczna część 
uiządzenia wewnętrznego. Jako przyczynę pożaru 
ustalono uderzenie piorunu.

OTWARCIE OBOZU STRZELECKIEGO W 
BKZEŹANACH. W ńedzielę, dnia 15 lipca odbyło 
śię w Brzeźanach uroczyste otwarcie obozu strze­
leckiego okręgu lwowskiego Związku strzeleckie­
go, liczącego z górą 60 uczestników, kandydatów 
na instruktorów’ przysposobienia rezerw. W uro­
czystości wziął udział dowodca 12 dyw. piechoty 
'jen. Januszajiis, k tóiy w  sw.ojem przemó vieniu 
podkreślił wielkie znaczenie pracy dla dobra pań- 
Dtwa, mającej naj celu przysposotdenie rezorw dla 
ormji. Z kolei odbyła się defilada strzelców i od­
działów wojskowych 51 pp. przed jenerałem Ja- 
nuszajt.isem i reprezentantami m ujscowych władz 
administracyjnych i organizaeyj społecznych oraz 
lićznie zebranej publiczności.

Podkreślić trzeba, że narodowa inteligencja, 
zgrupowana w Chjenie, ostentacyjnie sabotowała 
uroczystość. W zakończeniu należy’ nadmienić, że 
jest to już trzeci z kolei obóz strzelecki okręgu 
lwowskiego instruktorów przysposobienia rezerw.

OLERZYMIA KRADZIEŻ W PAŁACU I1R MY- 
CJELSKiGH. Z Szamotuł donoszą, iż w pobliskim 
pałacu hr Mycielskich w Galowie dokonano ol 
brzymicj kradzieży. Ofiarą rzezimieszków padło 
srebro wartości powyżej miłjarda marek.

PODWYŻSZENIE PLAC ROBOTNICZYCH NA 
SLĄSKU GÓRNYM. Onegdaj, jak z Katowic 19 
bm. donoszą, zakończyły się rokowania w spra­
wie podwyższenia płac dla robotników w wielkim 
przemyśle. Rząd rozjęmczy przyznał robotnikom 
na drugą połowę lipca przeciętnie 35% podwyż­
ki.

TURNIEJ SZACHISTÓW. Na międzynarodo­
wym turnii ju szachistów w Morawskiej Ostrawie 
pierwszą nagrodę zdobył dr Lasker (10L2), drugą 
Reti (91/ 2), trzecią Gruenfeld (8y2), czwartą So- 
lenew (7Jj>), piątą Euwe i dr Tartakow er.

UKRAiNCY W KANADZIE. Ogłoszono obecnie 
w Kanadzie urzędowe wyniki spisu ludności, prze­
prowadzonego jeszcze w roku 1921. Owe urzędo­
we dane wykazują emigran-tów-Ukraińcow w Ka­
nadzie w liczbie 106.721.

Ta publikacja wywarła w kolach ukraińskie!? 
w’ Kanadzie bardzo duże wrażenie, albowiem d o ­
tychczas wc wszystkich swoich propagandowych 
wydawnictwach, oraz w szeregu memoriałów, 
składanych rożnym instancjom międzynarodowym 
w walce przeciw Polsce, przywódcy ukraińscy 
z obozu Pctruszewycza wykszywfci liczbę emi­
grantów Ukraińców w Kami lzle na przeszło 300 
tysięcy, czyli trzy razy tyle. aniżeli wyrkazują u 
rzędowe spisy.

ZMARLI
— Dr Kazimierz K r z a k l e w s k i ,  adwokat, 

z.marł w Krakowie w dniu 19 bm„ przeżywszy 
lat 45.

Sp. Krzaklewski ftiależał do najpopularniejszych 
postaci w szeregach krakowskiej palestry. Cenio­
ny dla swoich zdolności i dużej pracowitości, wy­
robił sobie w krótkim  czacie rozgłos, jako dosko­
nały obrońca w sprawach karnych, a  opinja ta 
ustaliła jego powagę. W okresie wojennym oddał 
on też wielu pokrzywdzonym w sprawach pobo­
rowych i poszkodowanym rekwizycjami znaczne 
usługi. Przed rokiem zapad! na chorobę serca, 
k tóra położyła obecnie kres jego życiu.

Pogrzeb śp. Krzaklewskiego odbędzie się w so­
botę o godz. 3 po poł. z kaplicy cmentarnej.

— Otton G l o e h ,  major w. p„ dowódca 7 puł­
ku saperów wielkopolskich, kaw. orderu „VirtutJ 
Militari11, uczestnik walk pod Bobruiskiem, Swi- 
słoczą, Radzimincm i innych, zmarł 11 bm. w Po 
znaniu na udar serca podczas kąpieli.

— Jan  G o g o, kapitan rezerwowy, jeden z naj 
wybitniejszymi dzialaczów plebiscytowych, zmari 
w Chełmży na Pomorzu.

STAN ATMOSFERY. W  dniu wczorajszym u- 
trzymywała się pogoda pochmurna i dżdżysta p ra­
wie w całej Polsce. Tem peratura rano była^ notc 
watta w granicach od 15 ćio 20°, po południu zaś 
od 16 do 23°. Również dżdżysta pogoda panowalS 
w Anglji i krajach Skandy naw ji, gdzie tem peratu­
rę 'rano notowano w granicach od 12 do 17°, pc 
południu od 18 do 25°. ■

W arszawa: tem peratura 1 6 ! ,  maximum 19'ń, 
minimum 13'S, pochmurno; Kraków: tem peratura 
15‘4, maximum lS ^ , minimum 12S, pochmurna, 
deszcz; Zakopane: maximum 23, minimum In, po­
chmurno, de zez.

Prognoza na piątek: Zachmurzenie zmienne^
przejściowe drobne opady, w iatry zachodnie.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundował.
5281 Kazimierz i Teresa Putzowie z Rocuwiia
5282 K apituła zamojska; 5283 Narodowa nrgańł 
zacja kobiet w Lublinie; 5284 Szkoła rolnicza ićł 
jany; 52S5 Oficerowie i szeregowi rezerwy ł pp. 
rocznika 1896; 5286 Dr Alfredowi M e rW i -  
wdzięczna Krysia Markówna i 52S7 Parnio u f ł 
W ładysława Wodzińskiego — rodzina.

Ri,forma prawa małżeńskiego piw*
dra Z MStndli omawia problem rozwodu, sępa’ lojj I SUK 
ków eyw.lnych według prawa trójdzielDiconego. Dt **- 
bycia w księgarniach.

TEATRY K R A K O W SK IE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. DiDm; 

wtarza tea tr po raz ostatni ,,LekkodŁ.słr J Sis- 
niawskiego, ktÓT po tem przeibtnwlonfa schód# 
z afisza. Będzie to ostatni wystąp p. VfaDdy Osi#* 
winy. W sobotę, tj. jutro wystąpi prawi ( W ajuZ4 
publicznością wiecznie miody, m m# swej fltdkł 1® 
z okładem „rireya w zalotach11 z tj. Oau;’ wa *  
roli tytułowej. Stroną źesr&ątfIT.ą. <vlpowloł!t% 
charakterowi dzieła oa-tłhł p. A. yronaaikft- Re*J 
seruje p. Z. Kahi-knwflkl.

o p e r a  i o p e r e t k a . ipo<wv M m  : a  5or«
ner, znakomici artyści :w>ow»kjs}, saartgAŻC-
waui za granicę, w prze.jezdzfe wystąpili, goŚahaus: 
fi. jutro w sobotę 21 bm w ..Żydów ce', w  'WtfP 
Eleazara kreuje- uiezrówuauY I. M,hD, ka^dynalfr 
fl. Eorner, wyjeżdżający dc opery wielk.ru ęr Be?
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linie, Eudoksję odśpiewa po raz pierwszy znako­
mita przedstawicielka toj partji E. Jefimcewa. —  
Dziś w piątek 20 bm. nic nie tracąca na swej aktu­
alności „Frasquita“ w doborowej obsadzie. W 
niedzielę 22 bm. o 7‘43 w. „Sprzedana narzeczona'' 
z występem H. Homera. Obsada pierwszorzędna.

f  T łA T R U  „BAGATELA". W sobotę i  nie­
dzielę po południu po zniżonych cenach grane bę­
dą dwie sztuki, które cieszą się dużem powodze­
niem- w sobotę „Szpieg" z p. Junoszą Stępowskim  
i p. Kozłowską. W niedzielę „Świt, dzień i uoc“ 
z p. Malicką, i p. Węgierko. Wieczorem „Ósma żo­
na Sinobrodego".

R E P E R T uA R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Piął fili 20 bm .: „L c k k o d u o h ".
‘-o b o ia . 21 bm .: ..F ircyk  w za lota ch ".
K iedziela . 22 hm .: . . f ir c y k  w  za lota ch ".
Pi u icdzin łeh, 23 bm .: ..F ircy k  w- z a lo ta ch ".
W torek , 2-1 bm .: „F ir c y k  w  z a lo la ch " .
Środa. 25 bm .: ..F ircy k  w  z a lo ta ch ".

T E A T R  O P E R A  I O P E R E T K A .
Piątek, 20 bm .: „Frasrp iita ".
S ca ota , 21 bin.: .ż y d ó w k a " .
N .:d z ie la , 22 bm .: ..Sprzedana n a rzeczon a 1̂

TEATR „BAGATELA".
P iątek . 20 1 ib.: ..Ósma ż na Sńn óbrodego".
Sut ta, 21 bm. p o  p ok : „ S z p ie g " ; A .icczorcm : „ósma 

żona Sim-r r o d fg o  .
Kiedwtla*. 22 bm p o  p o i., ‘ .św it, dzien  i n o c " ;  w ie ­

czorem : ..ó sm a  żon a  S h ioL rod cg o".

lw ow skiej politechniki" inżynier W ik to r P ucz­
ków . Obecnie bank ten  przystępuje  do now ej 
emisji akcy j, a  do subskrypcji kap ita łu  w zyw a­
ją  tak że  w szystk ie ukraińskie czasopism a we i 
Lwowie. W  ten sposób gdańscy  Niem cy przy 
rom ooy gal. Ukraińców7, chcą opanow ać han­
dlow y rynek  we W sch. M ałopolsce i n a  k r e ­
sach.

J a k  się w  ostatn iej chwili dow iadujem y, za­
m knięte w  jesieni ukr. pryw . gim nazjum  w  Do­
linie, m a być dzięki interw encji ukr. gal. klubu, 
wedle zapewnień min. G ląbińskiego upaństw o­
wione, o ile^odpowie ustaw ow ym  -wymogom co 
do lokalu, nauczycielskich sił itd.

E  s a l i  s ą i e w ą l
Kraków, 20 lipca.

O NIESUBORDYNACJĘ W WOJSKU.
Wczoraj przed południem toczyła się w tut. są­

dzie wojsk. okr. przy ul. Montelupich, pod prze­
wodnictwem ppłk. K. S. Kapla rozprawa przeciw 
sierż. zaw. 16 pp. Sylwestrowi Cznjowi, oskarżo­
nemu o przestępstwo niesubordynacji i niewłaści­
wego zachowania się wobec przełożonych. Miano­

w ic ie  w styczniu br. sierż. Czuj, zabawiwszy się 
dość szeroko w kilku restauracjach krakowskich, 
powrócił do koszar w .Prądniku Czerwonym w sta- 
Lie nietrzeźwym; zatrzymany przez ‘dowódcę kom- 
panji por. Serednickiego, obrzucił go obelgami i 
to w obecności kilku podwładnych. Celem aresz­
towania Czuja przybył adjutant bataljonu por. 
Skalski, wobec którego Czuj w dalszym ciągu od­
grażał się por. Serednickiemu, który wówczas pod 
wpływem silnego zdenerwowania, dobył rewrolwe- 
ru i strzelił do Czuja, raniąc go w dłoń prawą.

Po przeprowadzonej rozprawie i przesłuchaniu 
świadków trybunał uznał oskarżonego winnym, 
uwzględniając jednak okoliczności łagodzące, 
skazał co  — po wywodach obrońcy dra Skiby —  
na 5 miesięcy aresztu ścisłego, z zaliczeniem od­
bytego .aresztu śledczego, tak, że sierż. Czuja na­
tychmiast po rozprawie wypuszczono na wolność.

Z obozu ukraińskiego
l Lwów, 18 lipca.

ĄGroźny stan zdrowia metropolity Szeptyckie­
go —  Dmytra W itowski. —  Ukraińska koope­
ratywa teatralna. —  „Ukraińsko - gdański 

bank". —  Gi nn. ula-, w Dolinie).
W edług osta tn ich  wiadom ości, jak ie  o trzy­

m ała  „G azeta  L w ow ska" z W iednia, przy jazdu  
m etropolity  Szeptyckiego spodziewać się nale­
ży najp rędzej za 3 do 4 tygooni, gdyż s tan  
zarow ia jego pogorszył się ostatn io  bardzo zna­
cznie i je s t w  te j chwili p raw ie groźny, wobec 
czego m etropolita  m usi s ię g a m  poddać lecze­
niu. Do Lwowa pow rócił już b ra t jego ks. 
Rłym , a w ty ch  dniacli spodziew any jest p rzy­
jazd  tow arzyszących m etropolicie m nichów  bel­
gijskich. Z atrzym ano natom iast jeszcze w R zy­
mie ks. biskupa K ocyłow skiego, co bardzo iry ­
tu je  Rusinów  przem yskich, posądź; jących  ks.

, Genocckiego, że to  on w łaśnie oskarży! go 
przed  W atykanem .

W  sobotę a n ia  21 bm. odbędzie się w  cerkw i 
p rzy  ul. K rakow skiej żałobne nabożeństw o za 
D m ytra  W itow skiego, pierw szego -wodza n a ­
czelnego arm ji ukraińsk iej podczas listopado­
w ego p rzew rotu  wo Lwowie, a  później pierw ­
szego m in istra  spraw  wrojslcowych. W itow ski 
zginął śm iercią trag iczną . Mianowicie aeroplan, 
k tó rym  w raca ł z ta jn e j konferencji w  Berlinie 
do K am ieńca Podolskiego, tra fiony  został pol­
ską  k u lą  karab inow ą n a  g ran icy  śląskiej i spadł 
po stronie niem ieckiej w rsz  z czterem a tow a­
rzyszam i. W szyscy ponieśli śm ierć na m iejscu. 
Szczęście w ojenne m e dopisyw ało m n, bo w al­
ki końcow oj i nocnej ucieczki ze Lwowa nie 
m ożna nazw ać trium fem , okazał się na tom iast 
znakom itym  organizatorem . O taczała go po-- 
n ad to  inna  jeszcze „aureo la  sław y". Jem u  to  
m ianowicie udało się w ejść Swego czasu w p o ­
rozum ienie z dozorcam i w ięziennym i w  S ta n i­
sławowie, gdzie by ł wówozas kuncypicn tem  ad ­
w okackim  i u łatw ić ucieczkę z tam tejszego Za­
k ładu  karnego  m ordercy  śp. Potockiego,- Si- 
czyńskiem u. Zasądzono dozorców, k tó rzy  W i­
tow skiego jednak  nie zdradzili. Fundusze na 
przekupienie dozorców zebrała siostra  Siczyń- 
skiego (obecnie żona d ra  E. Lew ickiego) w Al 
m eryce, dokąd  on też po ucieczce wTyjeehal d ro ­
gą przez Rum unję.

W tych  dniach ukonsty tuow ała  sfę osta tecz­
nie we Lwowie ukra ińska  kooperatyw a pod n a ­
zwą: „U kraiński te a tr" , w ybierając  swoim- p rze­
w odniczącym  clyr. M ichała Ilałuszezyńskiego. 
K ooperatyw a ta  m a objąć całość tea tra ln y ch  
spraw  w Polsce, a  przedew szystkieni p rzy stą ­
pić do budow y ukr. tea tru  we Liwowie na na le ­
żącym  do tea tra lnego  funduszu p lacu  na rogu 
ulic Sapieby i Sykstusk iej. D otychczas p rzy ­
stąp iło  do kooperatyw y 107 członków  z udzia­
łam i po 300.000 mp. Między założycielam i fi­
gu ru je  także  m etrop. Szeptycki.

Od dłuższego czasu robili Ą rudow icy usilne 
| s ta ran ia  o o trzym anie koncesji na  nowe a k cy j­
ne  tow arzystw a. W  szczególności d r  S tefan  
F ed ak  s ta ra ł się o zezwolenie na  przem ianę 
Tow. w zajem nego k red y tu  „D niestr" n a  akcyj- 
p ą  spółkę, a  d r F . M yehajliwskii na  now y tru- 
Śowicki bank  we L-wowie. G dy jednak  s taran ia  
te  skutk iem  odm owy m inisterstw a skarbu , nie 
odniosły sku tku , U kraińcy weszli w kon tak t z 
gdańskim i Niemcami. Oto dnia  28 czerw ca od­
była się w  G dańsku uroczystość pośw ięcenia ’ 
w łasnego gm achu „U kr. gdańskiego  a k cy jn eg o ' 
banku", m ieszczącego sic n a  L angegasse, na 
kl órem  prócz licznycu osobistości z niemieckio- 
[go finansow ego św iata  przybyli ta k ie  przedsta­
w ic ie le  U kraińców  ze W schodniej M ałopolski, 
jmleniem k tó rych  .nrzetuawiał ..rek to r uk r.

I  komisyj sejnroY/ych
KREDYT NA POMOC RCLN \ .  — UPOSAŻE­

NIE SĘDZIÓW.
Warszawa, 19 1‘pca. (PAT). Sejmowa, komisja 

budżetowa, pod przewodniictwem pos. Gruszki 
przy jęła w II  i III czy tan iu  w edług  referatu  
pos. O strow skiego p ro jek t ustawmy o przyzna­
niu ogólnego kredytu 20 rei i jardów w r. 1923 
na pcmoc rolną d!a zniszczonych skutkiem woj­
ny gospodarstw reemigrantów n a  obszarach 
w ojew ódzlw : wileńskiego, poleskiego, now o­
grodzkiego, białostockiego i w ołyńskiego. .Na­
stępnie przystąp iono  do  dyskusji n ad  projektem  
ustaw y  o uposażeniu sędziów i prokuratorów . 
Refęrowmł pos. Chełmiński. W  dyskusji ogólnej 
zabierali glos p& Iowie: Polakiew icz, C hądzyń­
ski, Schreiber, D iam and i Naruszewicz. W  dy ­
skusji szczegółowej przyjęto baz zmian 3 pierw­
sze artykuły. Ożywioną dyskusję w yw ołał a rt. 
| i t y ,  norm ujący wysokość uposażenia.

SPRAWA USTALENIA STAW EK KOMOR­
NEGO.

Warszawa, 19 lin ca. (PA T l  Pod  przewmdni 
ctwem w icem arszałka S eydy obradow ała dziś 
wyłonionai przez kom isję praw niczą podkom i 
jSjd, k tórej zadaniem  było- ustalenie stawek ko 
mornego. Podkom isja obradowała, w obecności 
przedstawiciel! miniisterstwai p racy , spraw iedli­
wości, spraw7 w ew nętrznych, zdrow ia i skarbu. 
Z przedstaAwonyc.il danych rządu  w ynika, że 
obecne zarobki robotnika wykwalifikowanego  
ró mają się. 31 %  z? rob ko w przedwojennych a 
robotnika ui e k wr.I: [; k o w an e g o 79 % (dane mi­
n isterstw a pracy). Dane, do tyczące  p łac  k o ­
m ornego, zostały przedstaw ione 'śc iśle  za  czas 
przcdAvojenny, a  dane z ostatnich la t  w ym aga­
ją  jeszcze-rozpal rżenia. Po dyskusji ogólnej 
|i«aU.nio'!W'iono dyskusję  szczegółowy odłożyć 
do poniedziałku i  zwrócić się do rządu z prośbą 
b y  sprecyzow ał swe stanow isko w spraw ie prze­
liczenia koanoanego na złote.

0 uposażani urzędników 
państwowych

N a posiedzeniu sejm owej kom isji budżetow ej, 
k tó re  odbyło się we w torek  17 bm., p rzystąp io ­
no do zalatAAuenia osta tn iego  rozdziału u staw y  
o uposażeniu urzędników , tj. przepisów przej­
ściowych. W szystkie a rty k u ły  p rzy jęto  w dru- 
giem  ■ czytan iu  ay brzm ieniu, pvoponowranem  
przez rząd. Jedyn ie  przy a rt. 107 celom za ła t­
wienia wątpiiAvości, k tó re  poiwstaly odnośnie 
do nieetatowych, stałych płatnych dziennie pra­
cowników kolejow-ycb przyjęto  now y a r t  107 
(A) treści następu jącej:

„Przew idziane ustaw ie niniejszej uposaże­
nie, przyznaje się aż do czasu p ods law  owych 
zmian w zasadach prow adzenia przeJsiebiorstiy  
państwrowTych, tym  n ieetatow ym  pracow nikom  
kolejowwm i dziennie p łatnym , k tó rzy  ay dniu 
w ejścia w życie niniejszej ustaw y są zaszere- 
gOAA7ani do jednego ze stopni płac na podstaw ie 
ustfewy z 13 lipca 1929 r. o uposażeniu urzęd­
ników  państAA'OAA-yeh, i k tó rzy  pełn ią służbę w 
państw ie polskmm bez przerw y od term inu, 
k io ry  określi odręcznie dla każde j dzielnicy 
rad a  m in is t iw . W ynagrodzenie tych  pracow ni- 
kÓAV, przeliczone na  place dniÓAvkowc, w ypła­
cane będą n adal z dołu. Spolob w yp ła ty , po- 
stępoAvanuie w razie przejścia do innej grupy 
uposażenia lub na inny szczebel, oraz postępo­
wanie co do zaliczenia poprzedniej p racy  p ań ­
stw ow ej luj) sam orządow ej w państw ach  ob- 
cy.cli i czasu p racy  zaw odow ej, określą osobne 
przepisy, k tó re  w yda p. m inister kolei av poro­
zum ieniu z m inistrem  skarbu  na  zasadach atv- 
luszezonych z art. 104 i 105 ustaAYy m niejszej.
O ile chodzi o w ypadki choroby, śm ierci i roz­
w iązania stosunku służbowego tych  pracow ni- 
ków7, obow iązują dotychczasoive przepisy".

Duzatem p rz y ję to  dcdatkoAA7o a rt. 107 (B \ 
k tó ry  brzmi ja k  następuje:

„W ynagrodzenie n ieetatow ych pracow ników  
kolejow ych, sta łych , dziennie p ła tnych , n ie­
objętych art. 107(A), ustali osobne rozporządze­
nie, m inistra kolei, w ydane V  porozum ieniu z 
m inistrem  skarbu".

W szystkie popraw ki zw iązku pracow'nikÓAV 
pańę;tii'OiYyeh, popierane przez lewicę sejmoAvą, 
Ailększość rzadoAAa odrzuciła.

W  następnym  dniu, we środę 18 bm., w po­
siedzeniu kom isji budżetoAvcj w ziął udział 
przedstaw iciel Zwiąaku urzędników państwo- 
w ych oraz przedstaAAriciel urzędnikÓAy z wyż- 
szem Avyksztalceniein. Mówcy ci oŚAviadczyli, 
że aczkoBwiek p ro jek t o uposażeniu funkcjona- 
rjuszv  państAYOAwych przeAviduje znaczne polep-

rzenie bibljoteki pubFcznej domagał się, aby do- 
tychczasoAvi właściciele bibljoteki zrzekli się ty­
tułu własności na korzyść województiva, aby w  
ten sposób pieczę nad całością i utrzymaniem bi­
bljoteki 'sprawowało wyłącznie województwo. Pro­
jekt ustaAYy przyjęto w pienvszem czytaniu.

Po referacie posła Łukaskiego (blok narodowy) 
Przyjęto sprawozdanie - komisyjne o rozszerzeniu 
podatku, dotyczącego ubezpieczenia od wypad­
ków. Rezolucję przyjęto.

IM odesłaniu kilku  wmioskÓAV nagłych do komi­
sji, poddano dyskusji otipoAriedź wojewody na in­
terpolację klubu niemieckiego av przedmiocie szko­
ły  przemysłowe,, wr Bielsku. Przy tej okazji wy- 
w iązala się dłuższa dyskusja, ay której przema­
wiali poseł Pant (klub niemiecki'), pos. Rybarz i 
pos. Obrzut. Odpowiedź Stojwłody przyjęto do 
wiadomości.

do organizacji nacjonalistycznej, Mimo usilnych 
dochodzeń, ślad o nich zaginął.

O te ś lady  w łaśnie chodzi. Zaginęły one za­
równo po E hrhardzie, jak  po jego w spólnikach 
i pom ocnikach. P ra sa  n a  swroją rękę  snuje roz­
m aite dom ysły. I  ta k  zaraz po ucieczce dzien­
niki tw ierdziły, że E h rh ard t znalazł schronie­
nie w  B aw arii, obecnie dom ysły skierow ały  się 
ay stronę w prost przeciw ną. Mianowicie „Yor-

CMgsawledi azzcjiglska
Wiedeń, 19 lipca (PAT). ,,N. Fr. Presse" do­

nosi z Londynu: Co do treści odpowiedzi an­
g ie lsk iej m ożna trważać za pewme, że kom isja  
rzeczoznaAA'cĆAY dla osądzenia zdolności p łatn i­
czej N iem iec będzie Avcdle pr.ojektu, jak kom i­
sja dla spraw y biernego oporu fu n g o y a la  jako  
podkom isja kom isji reparacyjnej. Projekt od- 
pOAviedzi i pism o AYStępno będą praw dopodo­
bnie doręczone tutejszym  przedstaw icielom  
Holundji i S?Aveeji, ponieAAraż rządy tych  państw  
w a  razilj7 gotOAvość przyłączenia się  do angiel­
skiego projektu zbadania zdolności płatniczej 
N iem iec. Wedl© pogłosek , dr GustaAY C ossel ze 
Sztokholm u oraz prezydent holenderskiego  
banku państATOwego Bishcriug m ają b yć zapro- 
poiiOAYani na neutralnych rzeczoznawców.

PUBLICZNA I TAJNA AKCJA ANGLJI.
Berlin, 19 lipca (A W). „B erlincr T ag eb la tt"  

donosi z P aryża , że p ro jek t odpOAyiedzi na pro­
pozycje niem ieckie będzie opublikowany, n a ­
tom iast angielski plan reparacyjny, który bę­
dzie przedmiotem narad  m iędzy sprzymierzo­
nymi zachowa się iw tajemnicy. Głównym po­
wodem tego  jest, chęć um knięcia niepotrzebnej 
dyskusji w prasie.

O MOWĘ POINCAREGO W SENLIS.
Paryż, 19 lipca (AlYj. W  związku z inform a­

cjami, AAedle k tó rych  lord  Curzon miał w yrazić 
dziwienie z powodu .mowy Poincarego, jak 

również, i e  miała ona wyAvrzeć na nim do peAY- 
nego stopnia niekorzystne Avrażenie, zaznacza­
ją  na Quai d ‘Orsav, iż mowy te j nie należy u- 
w ażać za odpowiedź na deklarację 3ałdwina.

szenie ich bytu, to jednakże nie zadawala cał­
kowicie ich postuIatĆAV. Na posiedzeniu obec­
n y  był m inister G łąbiński.

N a w ieczornem  posiedzeniu  tejsam ej kom isji 
pod przeAYodnictAYem pos. Z dziechew skiego u- 
końezono trzecie czytan ie projektu ustaAvy o 
uposażeniu  funkcjonariuszy państw owych. —  
Art. 44  przyjęto av brzm ieniu poprzednicm , k tó ­
re zapew nia kierow nikom  szk ó ł przyznanie 2 
mcrgÓAY ornej ziemi. N a jutrzejszem  p osiedze­
niu kom isji rozpatryw any będzie projekt u sta­
w y  o kredycie państiAOAvym w  Ayysokości 10 
m iljardów marek na pomoc szkolną, oraz pro­
jek t u s u w y  o uposażeniu sędzióiv i prokurato- 
róAv.

1 Sejmu śliskiego
Z Katowic donoszą 18 bm.:
Sejm' śląski uchwalił ostatecznie kredyt w su­

mie, 40 uiiijonóiv marek na administrację kościel­
ną. W trzeckm  czytanm uchiralony został wnio­
sek o dodatku drożyżnianym dia fiuchowieńst\Ya 
katolickiego. Następnie poseł Rybarz referował 
sprawę urządzenia bibljoteki publicznej w Kato­
wicach.

KONFERENCJA BENESZA Z JASPAREM.
Paryż, 19 lipca (PAT). „P e tit P arisien" do­

nosi z B rukseli, że m inister Benesz po przyby­
ciu do Brukseli odbył jednogodzinną konferen­
cję z Jasparem .

O ZMIANĘ KONSTYTUCJI RZESZY. 
Monachium, 19 lipca (PAT). Sejm  baAvarski 

uclrwalil wtzAvać rzad  baAArarsk i o w ystąpienie 
do rządu R zeszy z in icja tyw ą zm iany k o n sty ­
tucji R zeszy av k ierunku federallstycznym. — 
PrzociArko wnioskoAYi głosowmli socjaliści, de­
m okraci i zw iązek chłopski.

KSIĄŻĘ RUMUŃSKI KANDYDATEM DO 
TROKU ALBAŃSKIEGO.

Wiedeń, 19 lipca (PAT). ..N. F r. P resse" do­
nosi z B ukaresztu , żo kandydatem  na  tron  a l­
bański jest, książę Mikołaj rum uński. Z B uka­
resztu  Avyslanv został m ąż zaufania rządu  ru­
m uńskiego, który m a w  T iranie w ybadać na­
strój ludności m iejscowej i rządu . K siążę Mi- 
ko laj je s t najm łodszym  synem  kró la  rum uń­
skiego.

RZĄD BUŁGARSKI PRZECIW KOMUNISTOM
Z Sofji donoszą 18 bm.:
Rząd bułgarski, ayoDcc w ykrycia  w  o sta t­

nich czasach znacznych skladÓAY broni u  kom u- 
nistÓAY bułgarsk ich  i Avobec licznego ich udzia­
łu ay Avalce zbrojnej przeciw ko now em u rządo­
wa podczas ostatn iego przewuotu, postanoAYił 
całkowicie lik w id ow ać bułgarską partię komu­
nistyczną rczAviązać jej kom itety i organizacje 
i zaniknąć gazety. M ajątek pa.rtji zostanie 
skonfiskowany;, cześć przyw ódców  zostanie w y­
siedloną za gian icę , a pozostali —  stan ą  przed 
sądem .

ZAMIAR PODPALENIA KONSTANTYNOPOLA.
K onstan tynopol, 19 lipca. (PAT). Policja, w y­

kryła, szajkę, k tó re j członkoicie zam ierzali pod­
palić K onstan tynopol. A resztoivano w szyst­
kich  członków  szajki, m iędzy nim i było  wielu 
Ormian.
pKMM nuż —  *—BiggałeEaaBa aaa iraggafflgjgajggajgg^

w aerts"  tw ierdzi, że E h rh ard t znajduje się na 
Pom orzu, gdzie czeka n a  sposobność do uciecz­
ki za granicę.

AV ostatn iej drw ili przynosi te legram  z Ber­
lina następu jące  szczegóły:

Odbywa się ay dalszym  ciągu  w ym iana wrza- 
jom n \ch  spostrzeżeń  m iędzy policją berlińską  
a lipską. D otychczas aresztow ano w  ZAAiązku 
z całą  aferą 5 osób: 4 w Lipsku a jedne w7 Ber­
linie, k tórym  dowiedziono, że pom ocne b y ły  
Ehrhardtowi w  ucieczce. NazAYiska ich jednak  
są trzym ane w  tajem nicy. 8!ad prowadzi w  k ie­
runku Drezna. D ochodzenia u ja w n iły 'd a lej, iż 
av 24 godzin  po ucieczce zauw ażono auto z u- 
cfekającym i koło  ZAyittau. U ciekający  odbyli 
tu krótki odpoczynek , poczem  udali się. ay dro­
gę. P rzypuszczają, że skieroAA-ali się bądź to  do 
Czech, bądź do Bawarji. Uderza w  całej tej 
spraAcie dziw na obojętność policji m onachij­
skiej, która mimo usilnej prośby policji lipskiej 
o sygnalizoAYanie jej pizejazclu auta z Ehr- 
hardtem , do ostatn iej chwili nie dala żadnej od­
pow iedzi, jakk olw iek  policja lipska zAYróciia jej 
UAA'agę, że auto  pochodzi z Bawarji.

PoAYtarza się znoAvu (Uwna gra. ,Gdy wdadza, 
usposobiona po republikańshu, rozpocznie ja­
k ąś akcję  w obronie państw a, w ładza n acjona­
listyczna natychm iast staw ia jej przeszkody i 
2kcję Avprost uniemożliAYia.

Foine SCi!
POV, R óT MARSZALKA RATAJA. Z Warsza- 

Avy donoszą 19 bin.: Marszalek Sejmu Rataj w raca 
ay niedzielę do WaPSSwy.'

USTĄPIENIE WOJEWODY PULESKiEGO.
Jak donosi „K urjer Foiski", w7oj‘?Avoda poleski, p. 
StanikiaA-r DoAvnarOAvicz, ustąpić ma ze SAAojego 
•itanowiska.

STRAJK NA SLAtSKU OPOLSKIM. Telegram  
z WuooJawia donosi: Stosownie do Avczorajszej 
rezolucji robotnikOAV przemysłu metalurgicznego, 
dziś rozpoczął się na Śląsku niemieckim strajk.

ZWALCZANIE p r o p a g a n d y  b o l s z e w i c ­
k i e j .  Wedle wiadom ości, otrz“ym anych z Tokjo. 
japońskia m inisterstwo Avojny poleciło w ykonać 
film, za pomocą którego m a być zAvalczaną pro­
paganda  bolszewicka ay Japonji. PierAvsze AvyŚAvie- 
tlenie filmu odbyło się w Acicikiej sali ministerstAva 
w ojny, przy licznym  bardzo udziale japońskiego 
korpusu oficerskiego. Prawie w szystkie sceny 
rozgryw ają się na Syberji. Film ten  będzie roze­
słany do Avszystkieh dyw izyj, stow arzyszeń b. żoł­
nierzy i innych zrzeszeń AvojskoAvych w kraju.

Pości a za Ehrhardtem
Polic ja  niem iecka rozw inęła —  jak  zapew ­

n ia ją  źróclla urzędoAve —  bardzo energiczną 
akcję, ażeby  dostać w SAAroje ręce L hrhard ta . 
D otychczas w ynik  te j ak c ji rówma się zeru, 
gdyż policja nie zdołała nawre t stAvierdzić, w 
jak im  k ierunku  um knął E hrhard t. Śledztwo w y­
kazało  pom iędzy inn tm i, że osoby, k tó re  z Ebr- 
ha id tem  uciekały  sam ochodem , m ieszkały  dłuż-

Pos. Riniszkicwicz nonieraiac wniosek ó utwa- szv  czas nrzeettem w  L;psku, N ależały one obie

Z nad jeziora Bodeńskiego
Konstancja, w lipen.

Zjechałem do Bregencji w chwili gwałtoAcnego 
spadku marki niemieckiej i spoAYCtdowanego tym 
ewenementem popłochu. Będąc tak blisko ulubio­
nych i znanych letnisk nad jezjorem Bodeńskiem, 
kusiło mnie przypatrzeć się zbliska stosunkom  
wyvvołanym spadkiem kursu marki i poddać się 
bezpośredniemu wrażeniu noAcej, a niesłychanie sil 
nej fali drożjżniancj. Mogłem się odważyć na ten 
eksperyment i tem łacniej ulec pokusie, gdyż kurs 
korony ausńjackiej niestosunkowo raźno szedł w 
górę, a w bankach w Lindau i Konstancji płaco­
no za koronę austr,acką dAvie marki niemieckie 
i sześćdziesiąt fer.igÓAY. W chwili, gdy list ten pi- 
zę, kurs ten się utrzymuje, kłuserwując zarazem 

baruzo źle ukryte rozdrażnienie kupców i han­
dlarzy i — sądząc po rozporządzeniach, doraźnie 
wą danych — także kół oticjalnych i finansOAvych.

Pierwszym odruchem bezpośrednio — możnahy 
powiedzieć — po „wybuchu" fali drożyźiiianej by 
lo rozporządzeń.e Avładz nieprzyjmowania żadnej 
obcej waluty, z wyjątkiem marki niemieckiej. 
W bankach nie przyjmowano żadnych obcych pie 
niędzy do Avymiany, a na zapytanie, jak długo ta 
zabawa potrwa, funkcjonarjiisze ruszali ramiona­
mi z drwiącą miną. Zabawa trwała dwa dni n ie­
spełna, bo ciasnota biurokratyczna, która podyk 
to wal a to zarządzenie, nie pozrcoliła przewidzieć, 
że w miejscach, w których całe życie ekouomicz 
ne polega na ruchu turystycznym, zarządzenie, 
mierzące w samo serce tego ruchu, jest nonsen­
sem. Rozpoczęła się znana w Polsce i w Austrji 
huśtaAA*ka: kurs walut obcych i ceny idą w górę, 
a własna Avalnta leci w  przepaść. Mnie, żyjącemu 
strute w Wiedniu, to miłe wahadełko do przesytu 
znane. Ciekawy byłem poznać przejawy te w 
Niemczech. W rat elita moje i refleksje, ma się ro 
zumieć, nie mogą mieć pretensji do badań ekono­
micznych, choeby dlatego, że spostrzeżenia, czy­
nione tu Da kresach i av miejscach o specjalnym  
charakterze letnisk i uzdrofusk, są zaledwie od 
głosem ty i li sknikÓAY, jakie drożyzna wywoływać 
zwykła w środowiskach ruchu społecznego i eko­
nomicznego. Na wszelki sposób zjawiska te obja 
wiują. wiele cech charakterystycznych, a łaskawi 
czytelnicy nie będą mnie pomawiali o brak skrom 
r.ości, jeżeli tię wakacyjnemi temi wrażeniami 
z nimi podzielę.

Po pienY.-zym spadku maiki rozpoczęto ofensy  
Avę na całej łinji. N ictyiko kupcy, lecz w szyb 
szem znaczeniu tempie hotelarze rozpoczęli pod 
wy żtianio r ,n . Cc kiika dni podnoszono cenę tak 
zwanej po hotelach „pensji", to jest wiktu, i po 
koi o kilkadziesiąt tysięcy marek -dziennie. 1 tak 
n. właściciel w hotelu w  pobliżu Lindau w prze­
ciągu niecałych dni dziesięciu cenę całego utrzy­
mania Acraz z pokojem z marek 40 tysięcy na oso­
bę dziennie, po dni o.4  do 115 tysięcy. Goście ,-.po 
dzieAA-ają się dalszych podwyższeń. Zaznaczyć trze 
ha, ż<- dziewięćdziesiąt procent gości hotelowych  
stanem ią Nh.mcy z Rzeszy, nie doznają zatem, że 
się tak wyrażę, ulgi, polegającej na korzystnej 
różnicy kursu Avaluiy, jak ri. p. goście z Austrji- 
Ale Ni -mej7 nie bardzo są życzliwi dla rodaków 
z Austrji, i znieść nie mogą, żeby Austrjakom  
kiedykolwiek lepiej się działo. Hotelarze nad jo 
ziem n  Bodeńskiem obłożyli ich przeto dotkliwym  
Dodatkiem, wynoszącym aż 20 procent dziennie 
od noim alrych xjen. Powiedzieli wprawdzie, że to 
podatek ukr-„cuJzoziemców“, ale ponkważ, oprócz 
nu-Jrjackich, ani za biljon innego „cudzoziemca" 
tu nie zobaczysz, podatek ten jest karą, jaką ob­
łożono AYulutę austrjacką za to, że korona au- 
strjacka śmiała raz AAyjątkoAYO przewyższyć kurs 
marki „bratniej".

IV iipcu roku zeszłego płacono za markę nie 
miecką 78—80 koron austrjackich. Nie słyszałem  
nigdy o tem, żeby zacni hotelarze nad jeziorem 
Bodeńskiem uchwalili „opust" dla „braci" z Au­
strji. Należy oddać sprawiedliAYość hotelarzom na 
brzegu bliżej Konstancji i w Konstancji samej. 
Ta brzydka ch< iwość wyróżnia tylko hotelarzy na 
brzegu baAA-arskim, jak A Y O g ó le  Lawarja na punk­
cie szykan dla obcych, nie Avyłączając ludności 
austrjackiej, ma pretensje do wyłącznych przywi­
lejów.

Konstancja ma -za to zupednie odmienny chara­
kter. Muszę zaznaczyć — w charakterze turysty — 
że nie znam nawet w Szwajcarji miejscowości, w 
której by uczciwość kupiecka i grzeczność dia ob 
eych bardziej uderzały, aniżeli ay Konstancji. Dro­
go, bo drogo. Lecz handlarze i kupcy czynią, co 
mogą, by tę drożyznę wytłumaczyć, by niejako 
Ayykazać, że oni Sami czują się tej drożyzny ofia­
rami. I tfik n. p. w najwytworniejszym av Konstan­
cji, nad jeziorem położonym olbrzymim, z ogrom­
ną, elegancją urządzonym hotelu, każdy przygód 
ny gość dostaje rachunek, ay którym podane są 
ceny przedwojenne i mnożnik z chwili. W dniu. 
w którym tam byłem, policzono mi za kawę, dwie 
marki sześćdziesiąt, a mnożnik wyniósł tego ty

godnia jedenaście tysięcy marek. W tej *ru:d»> 
mieścił się napiwek dla płatniczego. CiekaAYe, ż« 
av hotelu tym nie widziałem ani jednego z tyfh  
wstrętnych typAw paskarskich, jakie obecnie za­
truwają spokój wakacyjny białym gościom w ho­
telach nad jeziorem Bodeńskiem. Czyżby Aiyszko- 
lona i w swoim rodzaju uprzejma służba hotelowa 
była w stanie psychologicznie zmusić do stronienia 
paskarza od placówek, dla ludzi dobrze w a-cli f 
Acanych? Zdaje się, że tak...

V, ieść o stosunkach w hotelach nad jeziorem 
Budeńskiem doszła do Austrji i przynęciła w pier­
wszych dniach lipca wielu paskarzy z letnisk w 
Salzburgu i w Tyrolu. Zacznie się więc emulacja 
pomiędzy dAcoma typami paskarzy. Brat paskarza 
z nad Sprci zechce zdystansować brata z nad Du­
naju, dając mu „vor" dAYic marki sześćdziesiąt za 
koronę. O, jakżeż żałuję, że nie mogę być świad 
kiem tych zajmujących pod wielu względami 
igrzysk paskarskich. Oswald Obogi.

Wiadomości oiełełowp
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Obroty akcjami 

przemysloAYC-mi i handiowemi mniej żywe., jak 
onegdaj, przy tendencji nieco słabszej pod wply- 
AAem wiadomości z WarszaAvy o usposobieniu słab- 
szem. Robiono przeAYażnie po kursie utrzymanym, 
względnie łagodnie zniżkowym. Tylko „Koszyki ‘ 
ay wickszem zainteresowaniu i zwyżkowo. Akcje 
bankowe bez zmiany, Małopolski mocniejszy. Pa­
piery procentoAYe bez ruchu. RÓAAmież na „pogieł- 
dzie" nie było większych zmian. „JaAYorzno" po 
1 1U0—1 • 7o.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 19 lipca 1923.

Akcje barkowe:

Fol. Bank przem. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziem. Bank Kred. 
Pow. Bank Kred. 
Bank Komercjalny 
Bark Kredytowy 
Bank Zw. cp. zar.

40000
40000

60000
25000
18000
15000

50000
50009

75000
85000
23000
20000

140000 150000 
875000 4250(0

Akcje Ttiw. nacuiowych:
Pol.' Toav. handl. 
Impes 
1‘harma 
I r. Boiniccy 
Polski Glob 
Żegluga Polska

PI

45000
1500

80000
15000

35o0
6000

55000
£600

90000
280O0

45u0
7000

Transak cja T
47ooo—445oc

65iir>o—7oooo 
2booo—3oooo

-17 oou—18joo

52ooo—465oo 
18oo

Slooo—Fóoco 
275oo—17ooo

68oo—7ooo
Akcje Tow, pi7euiyslOAvych:

Hel»nie>vski 
Cegielski 
Parowozy 
Automotor 
I otęga 
Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Siersza 
Tcpege
Polska Nafta
Pokucie
Oikcs
Pezet
Strug
Syntf. koszyk. 
Tłuszcze Trzebinia 
K rakus 
ChodorÓAY 
Ćmielów 
Ęlektr. Siersza
NiemojoAYslci
Kapelusze myśl.

775000 825000 
115000 130000 
140000 170000 
25000 350u0 

275000 325000 
180000 220000 
150600, 180000 
850000 950C00 
690000 740000 
200000 300000 
75000 99000 

f 40000 50000 
820000 400000 

25000 35000 
45(X)0 65000 
45000 65000 

375000 400000 
80000 100000 

550000 600r»00 
160000 190090 
50000 050UO 
200000 250000

82oooo— 800000 
l?4ooo—12oooo 
165ooo—148ooo 

Slooo—35ooo

2łoooo—FuuOOO 
lboooo 

9< .o ooc— 915ooo 
735ooo—7ooooo 
288o,to—275ooo 

80000—82ooo 
43ooo—46ooo

53ooo— 60000 
53coi — 60000 

EOoooo 
looooo—85ooo 

57oooo—59oooo 
170v00—185coo 

55ooo—58ovO

6000055000 G50u0
GIEŁDA WARSZAWSKA. CIO'lipca), Waluty: Do­

lary StanÓAv Zjedn. 127.060, sprzedaż 128 000, kupno 
12f.030. maiwa niemiecka OTO.

Czcdti: Bclgja 6170. sprzedaż 6230, kupno BI 10, 
Beilin OTO, sprzedaż 0‘46. kupno 0 44, Londyn 5S7.9G1, 
sprzedaż 593.900. kupno 591.900, Newy l’ork 128.000, 
s ..zedaż 129.000, kupno i27.000, Newy York drobne 
J '8.5(X), kupno 126.500, Pan ż 7500, sprzedaż 7575. 
kupno 7425, Praga 3340, Szuaicarja 22.400, sprzedaż 
22625, kupno 22175, Wiedeń 175, sprzedaż 177, kupno 
173, Włoch y  5500, Włochy 5500.

Papiery lckacyjue: Milionówkf. 1750 sprzedaż 1650 
434% Tow. kied. ziemskie za 100 rubli 4000, sprze­
daż 4509.

Akcje: Bank dyskontowy 470—525. Bark h and lów  
AYarszawa 750—780—820, 'Bank dla bar dl u i przeny - 
sh- Warszawa 130—150, IG.nk zjednoczenia ziem poi. 
SCO—220—2-35, Bank zw. spółek zarobk. 400—439— 
425, Solc potasowe 690—695, Puls 77U—800. Wildt 
72—68—80. Culusr ÓA „rszarca 6.400.000—5 7O0.00C—  
S.OOuOOO, Firlcy 145, Drzewny przemysł 38—37t-42, 
Cegielski 105— 125—120, M x!rzejów 730—710—795, 

Orthwein 90—85, Rudzld 275—330—320, Parowozy 
165, Hurt 50, Żegluga 95—27—30, Eleurn-e^ność 875- 
890, Spirytus 870—860, Pelslra, Nafta 62—’Sf>, Lenarto- 
T-icz 3814—40, Siła i Światło 300—260—290, ĆmielÓAV 
22-210 -220, Norblin 21.0—28< —290. Klucze 100—800 
185, Cerata 335—350, Tow. zachodme 47, Tow. ele­
ktryczne 150—120, Kabel 25—142 Bi—ISO, Przemysł 
neftoAA-y 400— '50—430. Kijewtki 37C—380, Czersk 
665—620—G2ij,"' Gosławice 400—425, Michałów 320— 
350—330, Węgiel y20.000—1 JjOO.uuO—980.U00, Lilpop- 
Rau 105—liO—152/3, Ostrf lAiec, 1,465.000—1,550.000— 
lleiJOOO, ^Starachowice 540—600— 580, Zieleniewski 
852- -82 1—825/4, Żyrardów 28 000.000- 29,000.000, 
Borkow ski 95—90—98, '  Jabłkowscy 50—42—47, Ha- 
bcrWus»ch 470—450—460,-. Nobel 305—335.. Pi»lelrilk 
250—275—240, ChodorÓAY 600—650—640, Spiess 190— 
170—185, Trzebinia 265- 260, Belpol 30—3' —30.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (f8 ipta). Berlin 0'00.19 
Tlblandja 224-50, NoAYy Yorf? 571‘30. Londyn 26‘50, 
Faryz :3‘70, Ifcdjolan 24‘65, Praga 17T2J4, Budapeszt 
Okti Bukareszt —, Belgrad 6TÓ Sofia 5‘20, Warsza­
wa 0‘C0.45, austr. korona, stemploAcana COO.SO3/*.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P 1 N S K L

Artykuły
Nadesłane.
tym dziale nie oocuoćzę otó

t
Srifâ imieFzKrzsKlê shi

adwokąt Krajowy w Krakowie
przeżywszy lat 45, po długich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 

zasnął w Panu dnia 19 lipca 1923 r.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu —  na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w sobotę dnia 21 b. m. o godzinie 
3 po południu, na który to smutny obrzęd 
stroskana żona wraz z rodziną zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmanego 

i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawientm zostanie w poniedziałek, dnia 
23 b. m. o godz. 9 rano w kościele N. P. 

Marji ay Krakowie.



"Ni 1 4 2 N O W A  R E F O R M A bobo ta  2 1  l i ip ca

M  Pierwsza krakowska wytwórnia
przyborów pszczelniczych oraz wyrobów metalowych

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R
Kraków ul. św . Tomasza 2

mk
r p a n o s z ą

ItyMELiLECZNJCZf
DOMU

' f t S L t t t t f
K '

Zakł. przsm, Karol SzopperS. A.
Bielsko, filja Warszawa.

Do otrzymania 
w aptekach i droguerjach. 

16? 2 2 6

Przedstawiciel Maurycy Yorziuuncr, Kraków, Wrzesiński? 7
16S5 1 2

po oryginalnych cenach fabrycznych dostarcza

■ j i . m i "  s. i. g jw & s j  « i:
Wyłączne za-tępstwo światowej sławy fal,ryki tnrbin 
J. Sł. Ilio1!: w SI PSIfii — Bodowa zakładów o sile wodnej.

W S llD B E
U1 M M  "ARIEJE!

Mąką, ryż, kawą, herbatę, mydło, tłuszcz roślinny, sar­
dynki, oraz wszelkie towary kolcnjalno-spożywcze, 

sprzedaje po zniżonych cenach:

Henryk Pacen&^i w Hrekow"® 
ul. św. £flnEes.iki L. 10. naias

eklure powieściowa
b r o s z u r y , 

p is m a  k r a j o w e  I  z a g r a n ic z n e
p o l e c a :  531

?o!iRiETo®. Hsiegorni Kolejn^ych J iicJ T
i .  A .  K r a f a ć w »  9 .  T f c l .  3 S § .

a s a g a  ̂ ^ E B £ 8 8 a g s g ą e a ig ia ^ 3 g 5 B  ągągiir a g g g^ B ^ m g ^ g g gaMBBHaffi

PRZEJEZDNYM
gs J i c c a  s i t ?

UFETŚNIADANKOWY
zn u u r ii Niiziaowsiurgc

1 4  S Z E W S K A  1 4
Codziennie świeże wędliny w iejskie, rery kra jow e I zagraniczne, 

śledzie, sardynki I t. d. 171 i
Cieple I zimue przekąski. W :ua, miód i w ódki u lasueyo wyrobu.

listHifiiil lailissltt! i. i i
ffsmg^rg, K8nisstrasse 11.23.

POLECAMY:

Oddział' chemiczny:
Ciężkie chennkalja, tłuszcze i surowce: dla przemysłu tekstylnego, 
skórzanego, papierniczego, mydlanego, zapałczanego, wód tnineralnych

i chemicznego. 1543

Oddział kolcnjalny:
Ryż, kawa, herbata, kakao, towary korzenne i t. d.

Przetfsfswiriele, o t a B i  z działem, dla wszelkich miejscowości j w z i i i i M . '

Pr a k ty k a n ta  (ik l) poszukuj® 
Zakiad dentystyczny, K rt ów 

ul. Statowiślua 23. — Zgłoszenia 
od godziny 6—7. 1723 1 3

Op a s k i przeciw obwisłości brzu­
cha i t. p. Bandaże przepukli­

nowe, Pończochy przeciw
żylakom. Prostotrz-macze. Sioczni- 
ki gumowe do podróży. Cenniki 
darmo. L. Polaczek, Sambor.

166a 7 10

Mo le ! 2 -pMrowy na Tolskim 
Górnym Śląsku, 16 pokoi ume­

blowanych, restauraca, sala do 
tańców, z całem urządzeniem, mie­
szkanie wolne dia nowo nabywcy, 
natychmiast do sprzedania za 60 
tysięcy złotych polskich, ewentual­
nie do zamiany lub wydzierżawie­
nia. Bliższych szczegółów udzioli: 
J. Komorowicz, Kamienica obok 
Bi.lska. 1690 6 6

Okazyjnie 
tio sprzedania:
I&aszyna do szycia dru­

tem na płask, 32 cm.
Sztasca. 1250
15 tysi^ey tekturowych 

p u d e l Ełk płaskich, ukleja- 
nycn papierem glansowanym  
(mriejszych i większych).

Zgłoszenia pod „W. do 
Administracji „N. Reformy".

Zakład kosmetyczny

F r .  B u d z la s z e k
Kraków, ul, Grodzka 3, I p 

poleca wielki wybór artystycznych 
fryzur. Panie, które mają siwe włoay 
lub -a małe, mogą z wielką ła­
twością nakryć wszelkie braki na 
artystycznie korzystny wygląd. 

1171

s J

Pracownia
Ubiorów wojskowych i cywilnych

Wincentego Zmudy
byłego legionisty

w Krakowie, al. św. Tomasza J. 21,
wykonuje dia wojska polskiego 
mundury, ściśle według przepisu. 

45 8 8

Mwro m a  Lfffgswra- ieaaćŁ aK rA »ł^H

wykonuje: druki zwyczajne, deuki ozdobne 
i kolorowe, książki: naukowe, szkolne, ze 
wszystkich  działów wiedzy, do nabożeństwa, 
poezie, broszury, odezwy, w ydaw nic tw a ludowe, 
kalendarze, roczniki, czasopisma, tygodniki, 
kosztorysy, spraw ozdania , rachunki, memoranda, 
książki kupieckie: zwykłe i do kopiowania,

nagłówki listowe, koperty, cenniki, katalogi, 
re je s tra ,  prospekty, kwitarjusze, tabele, układy 
cyfrowe, zaproszenia  śluana, menu, programy, 
bilety wizytowo, ka r ły  i listy żałobne,, adresy , 
powinszowania, ka r ty  korespondencyjne, kar ty  
noworoczne, udziały akcyjne, afisze, wszelkie 
druki dla sądów, urzędów, szkół i t. p.

po cenach nader przylepnych, szybko i &£StooBie» miładnieiszemi 
mpsternisfycznenii ftrCansj jilsm, czarnym Inii kef kd law yyi.

Telefon Nr 461. Telefon nr 401.
\

Rządca: L. K. Górski.

Nowość! Nowość!

Wacław Grabi ański
u ;

U

(humoreski)
Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
Innu depa> tament. -  • .7 ciemnica 
letniej nocy. —  /  rzygoda sa­

mobójcy.

Cena zasadnicza 0.50.

autora:
Cena zasada

Wojenny balonik . . 1 —
P i e k ł o .................................. 2.50
Hymy i proza .  .  .  1.50
Przesilenie . . . .  1.—
Dwie n o we l e . . . .  0.50
Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie

Gebethner i Wolff, Kraków

Księgarnia katolicku
Kraków, «k Floriańska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  e g z e m p l& r z y

dzieł:

K. B a r to sz e w ic z ;. Historja 
na usługach ludzi i stronnictw. 
Rok 186 3. Tom dr ugi (rzadkość) 
Cena 3000 Mk.

K, Bartoszewicz. Kwe­
stionariusz małżeński i M. Biel­
skiego 10 przykazań mętów  
skich. Cena 600 Mk.

Kk. L a r t o s z e w ic z .  Wojnr 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 1800 Mk.

F ieśn k  e o l s k ie .  Najlepszy 
wvbór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w  płótno 
angielskie, ze sreornym oriem 
1800 Mk.

(Dzieła te oddawna są wy­
czerpane w handiu księgar­
skim). ’ 82

P R Z E W O D N IK  T U P Y S T Y C Z N Y  P O  K R A K O W I E
Uawel i muzea;

Z am ek  K ró lew sk i na Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 do -mroku. W “tęp do Zamka 50u mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
te). 1262). G roby k ró le w sk ie , g ró b  T .llck lew icza  1 a k a ro ia c  
w  k a te d rz e  n a  W aw elu zwiedzać można w dnie powszednie o go­
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. O roby za s łu ż o ­
n ych  w  k ry p c ie  .  u S L a i;e , jji óh S a a rg i  w  k o ś c le la ś w .  P io tra , 
C raz s k a rb ie c  W. P. E ‘J j l  zwiedzać można \ chwilach wolnych 
rd nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystji. M uzeum  H erodow e, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codzienn _ od godz. 10 — 2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wyoieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Muzt am r Sukiennicach. M uzeum  Im . E ry k a  h r .  C zapsk iego , 
nL ?Qlb.ta 10, wraz z lapidarjum, otwarto z wyjątkiem wtorkuw 
i pi; tkór- codziennie od gudt. 10 — 2 , za opłatą 1000 mkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Dom  i m u z e r ia  J a n a  M atejk i, ul. flo rjiń - 
sif* 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
30t) mkp. od osoby Zniżki jak poprzednio. B a rb a k a n  czy li ł. zw . 
jfo n d el b ra m y  F lo rja ttak le j, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w., w locie otwrrty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszei >m się w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp.
0 I osoby. Zniżk' jak poprzednio. WleSP M a rja c k a  w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimo” yoh za zgłoszeniem się 
w aa3ie muzealnej w Sukiennicach. Oplata 1000 mkp. od 03obv. Zuiiki 
jak poprzednio, M uzeum  C z arto ry sk ic h , ul. Pijarska 6 , otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 9—1 w południe, o ile w te 
dni n i. przyoadną lwięta. M ie jsk i e  M uzeum  p rze m y sło w e , ulica 
Smole-sk 9, teł. 1339, otwart- td 10—1. M uzeum  e ‘_ o g ra !icz n e , 
na Wawelu otwarte codziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwartici 
60 inkp., w inne dni 100 mkp, W ysiawH T o w arzy stw a  sz tu k  
piePnycM. nl. Szc pański 1, te!. 8, otwarta codziennie od g. 10 — 4. 
Wstęp 5C)o m^p. W ystaw a p rz e m y s łu  p o lsk ie g o  L igi p o m ocy  
p rze m y siu w e j nl. Straszewskiego 1. 28 wstęp wolny od godziny 9—1
1 od 3— 6.

Władze:
W ojew ództw o  nl. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 

wc.ewodi od 11—ł, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—f. S ta ­
ro s tw o  k ra k o w sk ie , nl. Starowiślna L. 3, tel. 3554; godzin^ przy­
jęć: "larosti od 11—1. godz. nrzed.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
M r tj u-at, p la c  WW, Święty f il L 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djnm minota: od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziuy urzędowe 
od 8—3. D y rek cja  k e le l  p ^ u stw cw y c k , piać Matejki L. j.2, telefon 
2458; (reJziny pnyięć: prezes dyrekcji od 11 — 1, godz. urzęd od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i 'wiut. D y rek c ja  pcłlCjI, ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3. Izb a  S k arb o w a (władza skar­
bon. j  instancji na województwo kraki wskie) ul. Ilelclów 1.2, II p., 
teleiou Nr 225. t rezos izby prv,vjmUj'e strony codziennie od godz. 12—1 
z wyjątkiem niedziel i świat; w biurach godziny dla stron od 11—1.

Pc skio biura podróży.
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Biura oyłi&ześ i kupna.

p r a s o w eO głoszen ia
i  7  r  e  k  1 a  m y  k o l e j  o w e

przyjmuje

„ R U C H U S .  A .

Krttków, ul. Szczepańska 9. 
Telefon Nr 369.

„tJczcIwtłŚĆ*‘Binrokapi:aispr:e- 
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty.
łrstczaicsicŁitca J  tcaezDOOStrzsEe*

K s i t j ^ a r u i s .

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET

„RUCH“ S. A.
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 

TELEFON Nr 369.
SZUteprEZatFOrsC* £ E23tSZDtE3«23»EZ3»

Sina.
J in o  i,D p iek r" ‘ nl. Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przcdstawionia codziennie od 
godz. 6-tej, w święta od 3-ciej.
SCyEZDtS3tSZ3tE23t S»SOtSZ3t£OłECJ»

Zakłady loiograliczna.
Z ak ład  lu to g ra ils z iiy  „Erna")
nlica Starowiślna (plac Wielopole), 
przystanek tramwaju 8 16 , wyko- j 

/iu je fotograf]® na legitymacje, 
paszporty i wszelkie zd.ęcia foto­

graficzne w 5-cru minutach.
BOtSCUBOteatSOt £ ŁOtSŁjlEOtSEHSOt

W i n h i .

Eh ?rdy 
Sortspianow.

N a j w i ę k s z y  
w  M a ł o p o f s c e

skłcd fortepianów

•2 o

« t
ca p

W&żkl dsf.soiącs
własnego wyrobu, solidnie wykonane 
spizedaje hurtownie i częściowo: 
£ l!* sa rm a  W. G cl^tiov .-skf 230 

traków , ul. św. Tomasza 17.

ul. Szewska 9,1. p.
wyłączne zastępstwo
firm światowej sławy

ja’i:

Bechstein 
Bluthner *  

Bósendorfer 
Ehrbar 
Fórster 
Seiler
Schweighofer 
Steinweg  
Quandt 
V,Tirth

Wedy Seczulcze*

Używajcie tylko
wody gorzkiej

„AKIE BA"
Najlepszy środek przeczy­
szczający. Zastępuje "z u ­
pełności : „U u n j a d  y " ,

„A pen te" i t. p.
Po nabycia i aptekach, 
droguerjach i składach.

K.RZPiCHMURSKI
W KRAKOWIE.

EOtSZ3tS23łEZ3t£atflSXn'SSJ<Br)*SO,EO|

&arator]a.

i zaKtaa m m m y  

O ra  K U N Z Y R A
M m, u l  Szujskiego 11, tek i. 1295.
Wodolecznictwo, kąpiele kwa- 
sowęglowe, elektryczne, lampa 

kw arcow a —  djeta. 
Choroby układa nerwowego, 

żcłądka*i kiśzelc, s» rcc, •„ 
cukrzyca i reumatyzm.

Zakłady przemysitawo.

H Dii© Vi'EIPJMANM 
S r a k ó w ,  u l .  S ta r o w M I n ;  fi
poleca w wielkim wyborze bieliznę 
męłką i o b u w i e  luksusowe. 

Ceny umiarkowane.
£otED«F jfEraacnapcassprszstss^c^Ti

M a g a z y n  m ó d  
H m  13NY POPIEL

Kraków, ulica Florjauska L. 3 
pobca kapelusze damskie i wszelkie 
douatki o n i  przyjmuje roboty 

i przeróbki.

esPłEcsECHEcarssar £ EzatsatiOtsorsTł

M E B L E
iypial.iie, jadalnie, gabinety, meble 

gięte i tupiesrskie
H oflig iachs i Langer, Kraków, Sienna 3.
BOt>C33>C23>CZ3tCaśI>CZ3>CQ OiGUlEZa

Skład

trikdeńsklcD pomięli
K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  L . I  I

(sklep).

) “ K23ICSStC3<Caj!>CS3)CS3«3K^>C3

WPISY
NA KURSA HAWDLLWE

roczne (oddziały żeńskie i męskie) 
L 4-miesięczne popoł. i wCozt ino 
w szkole' „IIcrme8“ Jnna Pilcha 
w Krakowie, ul. F l o r j a ń s k a  39 
przyjmuje dę codziennie w godzi­

nach od 10— 12 i od 3—5.

1 ’o l e c a

j j S i l
innych

p i a r w s z o r z ę d n t ;  i n s t r u m o i i t a  

f i r m  p o  f a b r y c z n y  c h  c e n a c h

riiitjeŁtJ hftsiŁy i  arastj'Ł5C.y£S.cieij 5s-aQ]patiK»5BOK2.y s k ła d  Roi>1ieplEL3iTtó'sa?r
for»tie p ia n y  ZygmynS nasf
K p a k ó w u c k  z a i. L8SO n l .  ś i j s r .  7 5 .rB .a2.3 r  3 *

F a c h o w a ,  s o l i d n a  o b s ł u g a .  —  1 0 - l e t n i a  

g w a r a n c j a .  —  A o r z y s t n e  w a r u n k i ,  - r

W  Druka.nl L lterack |e| w JórnUnwla. «t Jaęriellońska L. 10. I R zidca  drukarni L. K. G órski


